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Aresztowanie· adw._ FrlJchtgarten~ 
·. ~ · ~ · · · · ł I . · · - . . 
' • • I< ~~ ,I I 1 I 

pod zarzutem dokonania. nadużyć w nadzorow.anej firmie 

Dziś 
--------~-~· .... •~. ~~----~---

ran o władze zmieniły dotychczasowy środek 
zapobiegawczy .na bezwzględny· areszt 

. • -~ódź, 11 paździ~rnika. 1 liśmv się ~o jedne~o z wyb'lnvch J W odpowiedzi zakn-munflkowano ,: się, czy rada .adwoka~ka przedstcwet· 
(i) W1~domosc o aresztowaniu .adwo-1 przed~tawi~ieli palestrv łódzk:ej z za- nam. że narazle toczy sle tvlko .dochc:>· 1 m-e 1~1d~l,olw1ek. kroki w. tej spr.a wie. 

kata Stan;.sława Fruchtgartena, Jest w · .pytaniem. czv adwokat będący ood za- d ·en:e wstępne. l>ooiero oo uko111. zen·u Jak s1e okazuJe. dc1.:vzJa w teJ sor?· 
dalszym ciągu tematem ożywionych ko-; rz:u.tem popełnienia nadużvć zostal za- do~~od1,enia •. jeśli . zostanie . 1stotry;e wie zapadnie don;ero. oo za~ofr;zen1u 
mentarzy i rozmów w kuluarach sądo· w1eszonv w prawach członka radv ad. I stwierdzona Jego wtna. nastąpi 7a.w1e- wstępnych do\:hodzen przeciw adw. 
wych. wokackiej. szenie. W dalszym c'ąirn zap:vtal'śmv fruchtsrartenowf. (gr). 

Jak wiadomo, adw. Fruchtgarten, • · 
mający swą kancelarję przy ul. Piotrkow 
śkiej so. aresztowany został pod zarzu- Mam u 51-u 1. e· ste m 
tem nadużyć popelnicnych w charakte· · . 
rze syndyka masy u. ' ości firmy „M. 

:!i~~~ i M. Geizlers •• rzy uL Kamien- Ta.iP-mnieze za1ście w pobliżu toru kolejowego 
- Dochodzenie, które rozpoczęte zosta- Lód" cl • 'k l · ł k t · I · b d t · • • · ś • 

stało zakończone. • i go a aJemmczy i '!"ręc~ .n e&aJDO• na tnOŚCte na ·u. , i~lop~ a, zauwazr a armU)l\C po O owi~ ra ~n Owe., • 
ło w dniu wczorajszym, jeszcze nie to· ('} Z ł t . . z, ~ 1 paź zie

1
rni a. l pe mący _ s użbę1 p

1 
r
1

zvL. torzed o eiowy.m
1
, sw

1 
eJ . u ce g st ra~n1cz~Jr krownocze me 
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• d • wity wypadek rozegrał s~ę dz15 nad ra· w pewnym momencie Jakąs mlod11 kobie Lekarz, ktpry za1ął się badamem nie· 

0 zatrz;maniu na~t y ił~ sz p 8~j0 nio nem w okolicy toru kolejowego przy ul. tę, w wie!iu około 20 Jat1 nieprzytomnie znajomej, nie stwierdził u niej choroby 
:rzeslucbanie adw. Fi~cht art~~~g r:=: ~1 Lislop~a. S~~o zajście, ~czkolwiek biegnącą. wz~łuż t~ru, zawrac~j,cą z 1!°91 u!l'ysłoweJ, lecz jedynie silne podniece· 
władze śledcze. Ponadto p;zeslu~h!u zo 1eszc~~ !1ie wyswietl?n~, . na1p:awdopo~ l wro1~m l zno": biegnącą 4dz1es, w nie· I rue ~syc~1c~ne! spowodowane prawdopo 
shli Oskarżvdele oszkodowan' k dobni~) 1es\ echem 1ak1e1ś mezwykłc1 okreslcnym k1eruoku. Zatntrviowany dobmeł yakuns wstrząsem nerwowym. 
tek czynności syndJa. i ws U• traged;i, której kulisy_, mlmo wszystko, funkcjonariusz policji, przypuszczając, it 1 Na wszelkie zadawane jej pytania, mło• 

Dziś ran'l nast :ło 0 0 Pie JOSlały wy w~loae- ma przed sobą , llobietę Ulllfsłowo~rtt da kobieta nic zupełnie nie odpowiadała 
$lu.chanie oskarl~'ne2: n '::~at~~~: O godzinie 3 nad ranem, policiant zatrzymał ;ą natychniiast i umie8cił w Błędnym wzrokiem spoglądała w jakiś 
Szcze1-0łv dochrdzeń n;e zostały ujaw- _ nieokreślony punkt i powtarzała usta-

ł W 
wicznie: 

n one. czai:łc dochOdzenia wvszły i ~(z' d I' · , .-,. . af f • f • b'ł ! 
jednak na law pewn-a .. szcze2óły, które ' , . on o p ft I 'UPl~n·· n fi' •. -t·6J -M!lJl)Usiu, a tego nie zro 1 am 
SJ>Owodowałv, te dus rano władze 4' ~w,..._ ~ .„ ._. Mamus'.u, jestem niewfnnal 
śledcze postanow!łv !ladejE~mne interesu ministra 8jJfODJiedłi010•,;t Mimo dotkliwego zimna i deszczu, 

Ć ._A, młoda kobieta miała na sobie tylko ko· 
ZMIENf ~RO DEK ZAPODIEGA W· RYKa. 11 paźd1ziernfka. I mal Kenin 2.200 fatów i dlaczef!o nie od· szulę i lekką spódniczkę, · co pozwalało 
CZY NA BEZWZGLĘDNY ARESZT. Mi.nisrer oświaty a zaraz.em minister dal tej sumy. spełniająt: obowiązki kie- przypuszczać, iż wybiegła ona z domu w 

';b związku z powyżs%eg; Z"ft
5
6;:!: sprawiedliwości. Ke·nin. znalazł sit: w rown~ka te.go departamentu. _ największym pośpiechu. 
- przykryclz 01Jalach z vowodu niewylJla- 1 Dopiero na skutek alarmr1 orasowef!O Lekarz pogotowia zastosował natych· 

llA d - cenia otrzymanych z firmy • .Planta" i sledztwa. minister Kenin pieniadze te miast zastrzyk uspokajający, przypu· „ eo ~inie S.30 2.200 łatów, w związku ze swem ubocz- wr~czy/ notariuszowi. Wywołalo to szczając, że w len sposób będzie można 
ro~ ,_tt„•vnni set: flt:dq nem stanowiskiem w departamencie szos wśród partyj opozycyjnych sHne nieza- wydobyć od dziewczyny jakiekolwiek ze 

le~cje w sz~ołac.li i d-róg. d-owolenie. znania, pozwalające stwierdzić jej toL;a· 
Pozostaie zagadiką na jakie cele otrzy· mość oraz wyraśnić znaczenie ta1• emni· 

. ł..ódź1 11 października. · 

B d • ł ł k • • k b czych słów. Mimo zastrzyku, który przy 

:~1;:.;i1~,::.::~~~r~~~~E~J~i BZCBRDB 118 a sz u I .1 s ar . y ~ótJ:;:'~i:;~·=l~i:;~~d:i.k:~i:~ 
mowy nauczania w szkołach, a to ze ·~nołe•łono li' '4ra60111c:o1;1i -r 11fiosó01 111 l;Ti01odor•c.· tania, nie powiedziała jak się nazywa i 

Iii " gdzie . mieszka, lecz powtarzała wciąż 
~z~lędu, iż. lekarze szkolni wypowiedzie Nowy Jork. 11 paździlerniika. WY1PJ'awa badająca obecnie łańcuch '.>ez przerwy: 
~zysia~i:ickwk? zbyt wczesnemu rozpo- W czasie prac wykopaliskowych, pro- An<l<lw w Peru, odJkryla doli11~ Quitta- - Mamusiu, ja łef!o nie zrobiłam! 

p e cyJ. . . . wadzonych w 1!roboivcach Inkasów, zna- nasca, której od niepamiętnych czasów Mamusiu, ja jestem niewinna! 
w ocząws7y więc od dni~ 1 }isto~ada, leziono bezcenne dziefa sztuki oraz oko- nie dotknęła stopa blałe~o człowieka. Nie ulegało wątpliwości, że młoda 

.e v:szystkich szkołach ł.odz.ktch, sred: Io 140 brył złota. każda wielkosci oieści· Wyprawa od·nalazła liczne ślady cy· kobieta przeżyła jakąś tragedię, która 
~i~\~f:~s~~dhnysc~O lekCJ~ r~~c~yn~c Prócz te1!0 znaleziono zlote pancerze i wilizacii Inkasów, dro:i, zamki. wieże, wytrąciła ją zupełnie z równowagi. Nie 
czas 

0 8 
z. • 1 a me J 0 yc • naszyjniki. tunele. wodocia.d. Uczeni · sądzą, . że w było innej rady - lekarz pogotowia, nie 

· rano. Wartość Ol!ólna znalezionych orzed· tej legendarnej dtolini•e w czasach Inka- chcąc jej pozostawić na ulicy bez opieki, 

%a6raf:lo 
mio.tóiv, która jest olbrzymia. nie zosta· sów tetniało bogate życie. odwiózł ją do szpitala zapasowego, gdzie 
la dotQd oszacowana. - przebywa ona do tej chwili. 

• &. jJ I Jak nas informują, w dalszym ciągu 
s~c:~eo1oneff a Q„e or//OQ„~O-'ODl·a 1· .-.0~1• QIJ nie zdołano jeszcze dziewczyny przesłu· 

prsed01 61on3cv „i ploni€V "iliil ._ '7iliiła •111 ff •l '7 chać. fgr) 

lódź, u października. I "' sensac:vinej afer•e finonso~ej ------------• 
(it) • Jak nas ~nformują, .w Z\\'iązku ł _ Warszawa, 11 oaździermka. ' Pozatem aresztowany został )eS7cze . ~d llflł • • 

z pa_nuią.cą ob~c·n·e na~minn e ep!demfą 
1 

Sledztwo dookoła _ sensacvl 1ei s:•ra- niejaki Fcferl1n2. z którvm Sobol Wl-Pól-j ' ' ODJO DO ien1nre 
bfon·cy i pl~mcy. zabrakło szczeotonck wy aresz;t<>waneto flnansfsty wars;oa_w. pracował razem w "Talmud· loue•• pod nadzorem §. !F. 1t. 
we wszystkich ap'ekach prywatnych skie20 Sobola zatacza coraz ~tersze czvli szkole rells~iJneJ przy ul. śt:~ltleJ.. Ryga. 11 października.. 
oraz 1f!Słvtudi użvfeczności PuhtczneJ. krestl. . I Feforlin2 jest właścic1etem s"iadu . . . 
S1ciep1onki te spro'Yadzano dotąd z~ Dotvchczas aresztowano Jui w teł mebl-i i antv·ków na Ba~·nie . .\;~UO• Z M.oskwy don?szą, ze obiegaJą tapi 
Warsiaw:v. okazało s:e jednak, że I w sprawie przestło 20 osób • .J~k słe oka· wano również poslu2a~za. cZYll s1.;ime· s~ns.acy)De pog~oski na te~at ostrych roz 
st .1 cv. w n cmn eiszvm stoon'u oanuie I zuJe, pasierbtca Sobola, słynna z urody sa teł „Talmud· fory''. któw bv' łą'-"- dzwięk~'! pomię~! Stalmem, a wdową 
ep·dcmJa. wskutek czc20 i tam dal sie I Stella Hilerowa. została aresztowana w nikiem miedzy feferlinJliem a i.me,,.i·i o- po Len.inie, Nad1.ezdą ~rupską, która 
Odczuć PJW~żnv brak szczepionek. Otwocku 11rd~ie przebywała w jed;.ym sobam1 zamieszanemi w tej se11Scu:vjne~ 

1 

otw~rc1~ krylyku1e politykę dyktatora 
fak ten wywrłał bardze poważne z pensjonatów. I aferze. soWieckie~o. . 

zankrl"kcjcn e w lodzi, ponieważ Aresztowan'.e jej stoi w zw.'nł. u z Ciekawe jest. że kliku adw1lka•ów. P~średmem potw1~rdzeniem tych sen· 
szczepionki te są . jedyncm skutecznem pewncmi oodr~żami jej do Gdtłń~-!· tt, a I dO których rodziny are~ztowa11ycb ~a~yinych pog!osek Jest . ta ok.o liczność, 
Jek.arstwcm . prtec1wk') tym .chorobom. podróże te maJą łączność z całą ta de- 1 z~róclły się o prowadze'!te sprawy, I ze ~om, w .ktory_m zam1eszku1e Kr~p-
Władze san.tarne iuż p{}wztełv odpo. rą me chciało tel sprawy przyiąć. ska1a, strzezony Jest stale przez agentow 
wiedn· e krold, celem sprowadzenia w Poza Hilerowa aresrtowa'lą jest I Do czasu zakońc:i:1~·.~a ślcdu \V~ nie G. P. U., którzy zapisują skwapliwie na-
jaknajszybS7.V1'1 C7asje dostatecznej ilo- jeszc~e dru2a koh'eta, należąca do ele- milina będzie uiawnt1~ ż;1dnvch s1cze-J' zwiska wszystkich działaczy komuni-
ści ser'um do Lodzi. ł 2anck;e20 śwł:tta stolicv. którei .w,wi- g6łów ani charakteru cakj aferv. ~~ycZJ;tych, odwiedzających wdowę p 

sko nie może Jeszcze tiyć ujawn·oot. Leninie.. · 
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PONU E OBLICZE MOSKWY 
„Napiętnowani" obywatele.-Co to jest cytryna?· ie wolno fotografować 

scen ulicznych!-Bosa publiczność w pierwszym rzędzie teatru 

Wrolenio z Ro li t:ze•kiedo dziennikarza 
(y) Dziennik~rz czes·ki, I. Szrom, kt6- 1I osiemna.sty i t. d., czyli „dni wypo· wsi zachowali stary kalendarz. 

ry niedawno wrócił z Rosji, dzieli się czynku". . W Rosji daje się bardzo we znaki 
obecnie na łamach tygodnika „Teraźniej '! - Pewnego razu - opowiada Szrom brak papieru. Pisma codzienne dają so· 
szość" wrażeniami, jakie odniósł podczas zadzwoniłem do znajomych i wyznaczy· ble jeszcze jako tako radę z tern złem, 
pobytu w Mo~lnv~e. łem, jako dzie.ń spotkania, sobotę. Otrzy jednak 

Szrom, świetnie obeznany ze stosun· małem odpowiedź: wydawnictwa książkowe musiały do po· 
kami, panującemi w sowietach, zdołał „Nie wiem, kiedy to wypadnie, niech łowy zredukować swe nakłady. 
spostrzec wiele interesujących sz.czegó- pan nazwie dzień miesiąca, gdyż nazwy Papier, używany do korespondencji pry-
łów, nieuchwytnych dla zwykłego tury· l dni zupełnie zanikły z pamięci", wat.nej jest tego rodzaju, iż słowo „pa-
sty. Poniżej podajemy kilka niezmiernie Eksperyment ten następnie powtarza- pier" należy umieścić w cudzysłowie. -
charakterystycznych obrazków z tycia łem z szeregiem innych znajomych, wszę Mimo it oficjalnie dokonywanie zdjęć 

Moskwy, podpatrzonych przez czeskiego dzie ohzymywałem tę samą odpowiedt. nie jest zakaune, w praktyce jest ono 
dlliennikarza. , Szrom dodaje jednak, iż ten podział cza· zupełnie uniemożliwione, gdyż milicjanci 

Gdy na targu moskiewskim ukaże się su dotyczy tylko mieszkańców miast, nie pozwalaj!\ fotografować nawet zwy. 
kawałek cielęciny lub innego mięsa, tłum czyli 35 milionów ludności. Mieszkańcy I kłych scen ulicznych. Następnie dzienni-
wpada w taki szał, i.t gotów jest rozsur· • „ • • 111 

karz czeski opowiada o swych obserwa· 
cjach, dotyczących publiczności teatra!· 
nej. - W teatrze Meyerholda w pierw· 
szym rzędzie siedział obok niego młody 
obywatel sowiecki bez obuwia, kokiete· 
ryjnie wystawiający nagie pięty. 

. Opowiada następnie, iż uczony so
wiecki, pragnąc odwiedzić znajomego, 
pożycza od swego syna spodnie, o tem 
jak wielką niespodziankę można sprawić 
obywatelom Moskwy, darując im kawa• 
lek towaru wielkości chuat.ld do noea, 
lub zwykłą igłę do szycia„. 

Wrażenia Szroma wywołały w Pra· 
dze olbrzymie zainteresowanie. 

pać sprzedawcę tego usmakołyku" na n ł I b . ł n J k 
;~::~r.~io~:!~s·!1:Jz~~z;~::~ as ępca \VBSO ego urmts rzil OWBIO Dr U 
:~j~e~~~r,m~bid:s~:~ącsi:i:i~i<l~;J. nie trwoni pieniędzy w nocnych_ klubach i nie pite whisky.-
który Z<>staje otwarty dopiero o 8 z ~ana Nowy Jork pod znakiem oszczędnosc1 
1W ogonkach tych obywatele mosk1ew· ( ) U ł • . b . • • 1„ b R th 1 ~= ki '-- · · N J k • ł b. t 
scy bez najmniejszego oporu oozwalają lY „ mar ma1or, m.ec zy~e maJ~. ~ 11 1 tro ~· ~ysu.ws ~' ourazy, me- mistrza owego or u, za1ą o ecn e 

się „piętnować". „Piętnowaniet' to, któ· Ot? hasło, pod znakiem kt.o~.ego ~y1e zliczone upommki, kt?rem1 tak s.zcz?<frz~ dostojny Józef Mckee, stanowiący jaskra 

.re zakrawa na anegdotę według słów I obecnie Nowy Jork, po dymis11 ma1ora obdarzano głowę miasta. - L1kw1dacJ1 wy kontrast swego poprzednika. Prze„ 

Szroma, naocznego ~wia'dka tej niezwy~ Nowego Jorku! osławionego i niezwykl~ uległa mał~ ~azie~ka i .pokój garder.obia· dewszystkiem nie jest on irlandczykiem, 

kłej procedury, przedstawia się w nastę· poE.._ularn~go me t.ylko w. Ameryce ale 1 ny;. tam wmał.Y iego 1edw~hne pYJamy, tylko szkotem, nie posiada przyjaciółki, 
pujący sposób· I w Europie, burmistrza Jimmy Walkera. żakiety, ubrania do golfa 1 całe mno· lecz żyje solidnie ze swą małżonką i 

_ Ogonek. sta• c r.zed skle em ł 8 dni trwała żałoba w City Hall, po- stwo innych garniturów, przeznaczonych dziećmi w małym skromnym domku na 

musi być ukr'y~ w ':aJblfższej bra~ie, i' tern przy_s~li ~ragarze i zabrali wszystkie ~la na. jróżniej.sz~ch .okazyj. Jimmy pot~a przedmieściu. Nie jeździ on luksusową 
a następnie w odwórzu domu ab ruchomosc1 Jimmy. fił .zawsze znalezć się w kropce, tego me limuzyną, lecz korzysta z kolejki po·d· 

swym widokieai nie wzbudzać 'cieti'awo- Czego tam tylko nie. był.?: tygrys z I pot;a~ł mu nawet odll'lówić jego zaci~ty ziemnej, gdyż Fordem udaje się jego po„ 

ści zagraniczn eh t stów 1 bronzu - symbol organizac11 Tammany, wrog i prześladowca, Judge Seabury. łowica po cod.z,ienne zakupy. Obce mu 

którym może przyjśl och~ sfot~grafo- base-bali z własnoręczną dedykacją Ba. I Miejsce Jimmy, najweselszego bur· jest życie nocnych klubów, · gdyż whisky 
· • d · pija u siebie w domu. 

wanta nieco z1ennej tej sceny. Kontrola Pamiętny wieczór, który spędził w 

nad przestrzeganiem tego porządku, na· s •t I d • • · • łkl • 
leży do milicjanta, który również ' czuwa zpa il \V rezy an"'I .\VIB ego PISi1rZ!:ł gronie swych przyjaciół w Central Park 
uwainie, aby, korzystając z wyczerpania i '9 UJ U Casino, gdzie rachunek wyniósł 24 dola-
d · h k b 1' k ry • był dla niego niezwrkłem wydarze-
-· fzemiąc~c w o~on u 0 ywate 1• ni t 11ro«:zgslfoi,;i '1J' Pledonie. ddzie niem, o kt6rem wspomma przy ku~ef 
nie ~oła przeniknąć do środka poza zamieszkiwał Zola okazji. „Nigdr_ lego nie zapomnę -

kole1ką. I ' oświadcza McKee, pełen przejęcia i en-
Odbywa się to w następujący sposób: 1 (y) Niied'awn:o mtnę!o 30 lat od chwillf lbraity ud'z;i'ał n'iietyiłko starsze generacje, tuzjazmu". _ „Czy pan zapłacił wtedy 

o~oło pótn~cl~ zja~ia się ko~troler i 'k!· z·g<Y!iu sły;nnego pi~arza f~ancu:Ski:ego? 1ecz . ~V.:tUeż Hcllllk: re'l?~nt~a była rachunek„. _ zapytał z wielkiem u.cie· 

. PJOW}'JD • nie 1~kun ołówkiem st~wią E~mla_ „zozz.. W dni1u roczimcy śm11~rc1·, mkx:t'Z'!le~. która·. zywr w1clk1 kult dla kawieniem reporter. _ „Ale "dzie tam, 
krzyzyk 1 kole1ny numer na ręku kazde- w1clk:1eigo Me1rata „Towairzystwo Przy- twórczości tego p1sairz:a. -" ił ed • 
go z wystających w kolejce. Z rana przy jac!ół EmHa Zoli'' uirz.ąd'za pielgrzymki Domek w Medon Emil Zola naibyil w :ll~ac j en z panów, który nu zapro-

chodzi poraz drugi i „piętnuje" znowu do Medon. r:rdzie znajduje sie dom. w któ• p!ieirwszym ()lkres!e swej karjery literac- Miało to miejsce w tym samvm Cen· 
wyczekujących swej kolei obywateli, tym ryrn mieszka/ Zola. krej. To byta · jego wlubiooa rezydencja, 1 p k c d ,.-
razem ołówkiem czerwonego koloru, Tam odbywają sfę zebrania, poświ.ę- tam natPisa~ najwi.ększą hlość s~h po- tra ar asino, g zie Jimmy był sta

przyczem krzyzy' k i numer mog„ otrzy· cone pamięci zmarłe.~o pilSarza. Prze„ wieści. Po ~mrerci Zoli, i<ma jego pra- łym bywalcem i spędził tyle niezapoM· 

Ik · k ~ od t tal ~,..,A h b k ć f~I d I 1 nianych, wesołych nocy. 
mać ty o c1, tórz:y posiadają już na rę· w n \:ZY s e jJ'U'Uczas tyic re rań ja- 1 gr.ąc ontymuowa r airt•tr-opijną ,zia a - Nowy burmistrz przyst~pił szybko do 

kach niebieskie znaki. Kontrola polega kiś wybitny prz.eidstawld~l fra.ncus'krej j ność swego m~ża, podarowafa dom ten dzieła. Pierwszego dnia wyratał ubole„ 

na tem, iż obydwa kolejne numery mu- l·uib obcej ltteratuiry. P1rzicd kHku laty wydziałowi opN!;ki SPofecz.niej, który za- wanie, iż: zmuszony został objąć miasto 

szą być te sa!11e. Obywatel posiadający P'twewod.niczący111:i ta!ki-e·go . z.ebra~ia byq l-0żyif w nim sanatorium dla chorych w tak krytycznych warunkach 1 pozował 
obydwa znaki, .z rana przed otwarciem sl~nmy zmarły med.aw:no pisarz h1sz;pań- dzieci i rekonwale~centów. • fotografom. 
sklepu otrzymuie metalową tabliczkę sk.1,Blasco llJanez. Obecnie w gabuiecie Zoli zna1duitt sf~ N . Ł tak b l'l • k 1 
która jest już właściwym numerem do k~ W roku biieżącym d1orocz.n.a ta p;iet- małe łóżeczka w których leczą się i po- a~a1~Jz d t ehi o~nte ~aata 

1
?wa 

lejki przed kasą kooperatywy sprzeda· grzymka d10 domu, gdz.iie ży~ i pracowa~ ,, wracają d<> ?Xfr.owia maH pairyżan·ite. ro.z~zk . n!' 'ż w . ? ~c cbi~ow~J po ~tyhe 
jącej mięso. W nowym tym 0g~nku oby· Zola, miała sz.cze;gól11i·e 11-roczysty cha- Mimo iż dom zamieniono na sanator- m~eJ~ ie1i1• tteJ~ e ko'lkigaCJenk~a ycN

watele znowu czekają swej kolejki na- ratkter. O.o diomku w Medon przyibyfy jum, ~zęść aipartamentów zosta.Ja zacbo- ~mas • PcW n~os Y ci1\ 
0 ał1 a pu tkil?w. a 

stępnie płacą przy kasie cenę mięsa' po- wle·lotysięczne Uimn. Y. aby uczdć pa·niięć I wana w tej samej postaci, jak z życia pi-J ~zect ge· t zre. u. ow ~zys30 e pen• 
czem dopiero otrzymu1·„ towar ' wYbi·tne.go lirerata. S3!l'Za. SJte w mała lSkrradCl~ i wkt6 ciąWc:fualk m . .nalut 

~ • <"' k · t · · 'eJ Ml o rzym e y11 o ry er w • 
I. Szrom zaznacza przylem, i.t mięso .... ie a we Jes ' LZ W pre g·rzymoe L'I; I od · 1 • • 

• • • daż czy wie u miesięcy. .. 

n:y~le, poJ:'Wla się w sprze . y raz na I 138 dó hl "' k• h Na czwarty dzień wydał dekret 

dzic~ifyu~ jest artykułem w Moskwie I gr a n w szpan s I c ' :~~~dn~~~0:ili;o~~C:~!1Ir6w:I:!ę Pr:. 

zupełnie Dl~zna_nym. M k • . I slfaazangt:h no powolnq śmierć: ty dzień zrezygnował ze swego aulą shtł 
, - Od~1ed~1łem w . os wte - opo· . , . • bowego i nie miał czasu nawet dla foto-

w1ada dz1enmkarz - iednego z mych (y) N:·edawno nad odludną zatoka na f Na kazdym kroku czyha na n.1cb nfe„ grafów. Na szósty dzień dokonał otwar 

znajomy~h, młodeg.o specjalistę, zatrud- 1 brz.~gu Rio de Oro - hi~zpański·ej ko- i bezpieczeństwo ze strony dzlik!ch ko„ cia nowej kolejki podziemnej, która 'est 

nionego Jednocześnie w trzech zakładach 1 lonn w pófnocno-zachodn.eJ Afryce. na czujących plemłon arabskich, którzy już gotowa od roku i nie wiado 0 l, 

i zarabiającego znacznie więcej od in~ i granicy Sahary-wylądowało 138 h:sz„ . mordują w bestialski sp:>Sób zab!ąka„ kiego powodu nie została d ~ 'h ia~ 
nych pracowników moskiewskich. Ma pańskich 2randów, wy~nańcó~ ~li„ ; nych żołnierZ~, aby móc Pr'ZY,własz.„ uruchomiona przez Walkera N~ Y~ód:'s 
on trzyletniego chłopca, który powitał tycznych. ~s~yscy. otp .stanowią .kwiat . czyć sobie pózniej Ich ubran1e i. bron. d~ień z zadowoleniem skodstatował i~ 
mnie z niezwykłą radością, prawdopo· arystokra~.JJ h1szoans~1e1. są to of.c.era: I 1~ ~randó'Y. Slkazan~ n~ banicję z działalność jego nie pozostała bez ef~ktu 
dobnie z powodu smakołyków, które wie ~nnJ1 monarch1st.vcznej, świetni granic HlszpanJ1 za .udz.ął tch w spi„ i 0 byłym . N J k 

P 
..... yn1·osłem Jednak prawmcy, profeso owie, obywatele sku. dokonanym 10 sierpnia przez 2ene- wt' t'ę .. ma1orze wd . 0.wym or u mo-
„, · · ! I S I j O ł · k · d s JUZ coraz rza zteJ 

największe wnżenie sprawlla na dziec· ziemsq.~„.. . ra a an • ur o. enera • Ja w1a 0!110, p g t • d . b ł . 
k t Los ich Jest niezwykle opłakany. Już skazany został wówczas· na karę śmier- .r? ram nas ępnego tvg.o ma y me-

. · i cy ryna, 'd • •t obecnie wśród ··11kh \Vielu ciężko cho- 1 ci, która zamieniono na doivwotn!e wię- mme1 bo~aty od ~oprzedniego. Z rozka-
kto.rą .przymos em, przewt Ul6f' i k rych Jedno 'z najbardziej poczvt.nvch ~zienie i obecnie pędzi on smutny żywot zu bm:nus~rza poltc1a przypuściła w ca· 

Mos~w:e brak tego .artyk~łu. C . opczy pism hiszpańskich twierdzi, iż zesłanie 1 za kratkami wiez:enia w Santander. łem, m~cśc!e atak !la automaty gry, które 

baw.ił się cytryną, me. z:da1ąc sob!e .abso- do Rio de Oro równa się I Wy~ańców spedz.iti do okrętu. któ- z.na1du1ą s1.ę P.rawte w każdym lokalu. 

luf.nie s~rawy, C? t_o JeS~ wła~CIWt,e. :- „Skazaniu ŻVWCem Da śmferć". rych m!af ich zawieść do „afrykańsl'.<ie- S.zefowi n;i~jskiego wydziału zdrowia 

Trzyletm ten dzieci~ mgdy nie. ~dział Wątpić należv, czy potrafą zinie§ć go pl.ekła„ ze wszystkich krańców Hisz- publiczne.go. i Jednocześnie nadwornemu 

Jeszcze. cytryn.y. Miał~ t? mteisce w oni pobvt w tej prawdziwej mordowni, · panji. Sam okret - stara łódź memle- !~ka:z?w1 Jimmy,, dano do zrozumienia, 

Mo~k~1e, stol~cy sowietow w domu, i gdzie nawet zahartowani i, przvwykli eka - był taki stary, Iż dosłownie lcd- iz winien podać ~1ę do dymisji. 

z?aidtt1ącym Slę "fi :nader pomyślnych 

1
. do tropi'kalneg-o źaru afrykańskiego, I wo m62ł sie utrzymać na morzu. Pra. Stare mury City Hall drzą w posa

warn!1lrncJ1 111;ater1alnych„. · . żotnierze zatrzymują s'.ę jedynie na sa biszoańska nazwała 20 „okrętem dach, gdy nowomianowany major punkt 

Nie~m.1erme ~harakterystyczne test, 

1 
krótki okres. I śmierci"'. 9-ta przybywa do pracy. 

ii: ohyw;.at?le sowl~tów • . Jeśli „Wvspe Diabelską" słusznfe Ob;e~aJy ttPOrczywe pogłoski. iż •••-••••••••••• 
M.pom.rueh zupełnie nazw dni tygodnia. · nazywają 0żywym 2robem", to h·s„„ władze wybrałv umvślnie tein ten s~a
Nie istnieje tam poniedziałek, wtorek i pańska kotonh w Afryce zasłu2uie na rv zn'szczony kompletnie o!kret w na
t. d. Używane są jedynie kolejne liczby orano afrykańskiego p'ekła" i „pułapki 1 dziei, iż n:~dv nie dotrze on do brzegów 
dni miesiąca i, oczywiście, najbardziej śmierci". Zesłańcem grozi n'.etylko za- I Afryki i po drodze zatonie. 
uprzywilejowane są: szósty, dwunasty,. bójczy · kUmat tej miejscowoścL J 
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poprawienia się w każdym czasie 
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URODZENI dnia Il paźdz:~emika pod ma
Jclem WAGL pOiSia.da.ją ~hara.kter en~rg:<OZny i 
pewność eieb:e, ceohiułe ich silne pustanO<W:.Cn e . 
umiejętność skupiianła myśli i szybka decyzj~ . 
mają podnio6!~ uczucia, są wvroz-umi·ah i miło
~rn.i d1a bliźnkh. Lub : ą oka•zywać pomcx: zg!a • 
.zając}'Ull się do- nk:h bczin1eresow.nie. W przy. 
1z:łem tyc:u o.cze-kuje :ich seczęśd.e i bogactwo, 
lee.z m.un11 stairać się o;>aooJWać swoją roZ1r;r;ut.
:ioś~, gdy_ż to mo·ie ich na~:i:ić na Stl.ra.ly bezpo. 

Lód • 11 źd 1 'k f • d b h • · · , ób b d A .a. ... u. wrotne. Z powodu swobodnych rom<:<MÓW, prze. 
• z, pa z.em! a. raz·e o rego zac owama się n·eJetn ·e- w ten spos . y : .... mu m01.0U&\i po- tyją wiele ro.z.c~arowań i wsfrqśn:eń mi!.rsnych, 

ft) Obowiązujący od I w~zcśnia no- go przestępcy. um:eśc:ć ~o poza zakła- prawy w każd~m czasie, by dać mu przu co będą derpieć moralnie 1 ~ędą skłomlli 
wy kodeks karny, o zasadn czy1.:h po- dem. nprz. na folwarku czy na wsi, by możn<>ść zcs:an a pożytecznym C:i;ł0ft• do 1am~ójs~a .w o.kren śrP.<łn„.ch lat. m~I\ 
stanowi.enlach którego donos . Hśmy iui n'e odczuwał on ciężaru przebywania k·cm spoleczeńs:wa. l'lę 8"'0duewac r-m:a.ny ~u ~e-pszemu. zaz11Ja'J:\ ~ 
b ' , d 'ł t ki ' . . ko;u du~howl'g.o , uw()ln1ą się od wrogów, a di;;:ę. 

o szf rn .e, \\ prowa z1 a .e szereg za· w domu poprawczym. I Jedną natomiast zasadn:czą łnow~cję kl wytęron~i pracy będą moi!Pwie z.3bez.piie-c7enł 
s~dn -c~y~b zm an do. ~ s ępowan a z I c) W~runkowe zwoln:enie z zakładu wprowadza nowy kodeks kar~y. mo. !11ait~rfaluie •• Będą prz.ety;wać w:-ele .prz}"krok1 
n.elctn·m• przestępcami. Sprawa ta na- poprawczego, Je~Ji nieletn przestępca wację bardzo poważną. N ete·n1 pr e- 1 n1e??MZum1eń .w pozyc..":1 ~ałżeńek :.1'-m. i lat 
b:era szc~~gólnego znaczen:a z . tego zachowuje sie dobrze przeŻ 6 m:es'ecy stepcy od ukończonych 17 lat tyct!l ~~mt~~1;_dz~y ~~t ~:kK~T~~Yceb;:~zętJ: 
wzgli;du. IZ n~dza, wzmag~Jąca s ę w pobytu w zakfadzie, może zostać wa- traklo\yani są jlko przestępcy dojrzał'. wy mi·!siąc kwiecień . daty dn.:.a 1. s, 15, 2Z, lici
ostatn eh latach. spow~ov. a!a po~aż.- runkowo zwolniony. Jeśli sprawuje s·e odpowiadającv za swój czyn bezwarun· by loteryjne t 41s1 o. 
ny wzrost. przestepczosci wsród dz:ec1. nadal dobrze. uważa s:e skazan e za kowo. OczywiśC:e stosowane są w tym I P1'.uwaiżnie chorują z powodu p~rate~ia e!~ 
Jest to ObJaw bardzo smutnv. wręcz niebyfe w razie zaś złego sp'"awowa- wypadku równ:eż względy łagodzące, n-e;:meg.o Ił": s4:rce. b~le głowy. wątl"loby 1 nereieo 
Illl\\'et trag C TI feSZCZe nindy ') JŚĆ • : • ' . d f unikać pt>WU\IJ.1 nadmiaru p •Cl:l p'ynów, 

z v. • . , : " . ' · n1a um.eszcza się go -napowrót w za- ale nowe usta wo awstwo ~vsz o z za- i Je:!.eli kh roik urodzenia podle!!ał wpływom 
spraw w sądach dla n ele.n.ch n e była kładzie. ; łożenia. że chłopiec c~y dz:ewczvnka w SATURNA. w będą odbvwa ć datszą pod1'ół, 
tak dnia ,ak ohe~n~e. . I Jak widać z powyiszeR:o, karan:e wieku 17-21• lat powinni już doskonale !llMliiw3e ~ knai . lecz powinni s.ię t.aikowych 

.~ak ~TJec nalezy obecnie ost~pować · nieletn:ch przestępców jest pomyślane zdawać sobie sprawę ze swych czynów. wystn:i;e~ac w 1934 1 1941 r()ku. 
z n eletn.m przestępcą. tak by n·e zep-
clmąć ~o ostatecznie na dno W'\i~tępku. 

lecz dać mu możność pcpo .vv? Nowe K w . k przed sąd e m 
ustawodawstwo karne przewiduje w 5. Or O n Ie C a , 
tym wypadku podział na trzy okresy: 

p:crwszv okres doh;czv nieletn eR;o „ • J • 
w w'eku do ukończen:a t.' l.ll żwia. tym razem \"] charakterze świad·ka w procesie„ przeciw anowi 
Takt n~ele:nt wo~óle n\~ może być ka- Dud2ińskiemu, prokurentowi zabitego s. p. Boya 
rany. Mozna jedynie zastosować do 
n:ego t. zw. środki wvc:howawcze. ba..dź Warszawa. 11 paźozte·r. · ka. ł Przed sadem stan.ął j.?den.z ~<t?-JłeJ-1 śm;~rć Boya w ten Sp'lSób. ie '!'afąc 
ur>0mnicn:e. bądź oddan:e pod odpqw:e- \Vczoraj przed .utejszym saJem o- szych św:adków teJ tragedJ. ,fdn Dl!· , pnw erzone ,trzy ~wity lombar~tJ \' e na 
dzialny dozór rodz;com. ostateczn e u- kręgowym odbvł s:ę proces, który Jest dzińsk1. oskarżony 0 przywlaSJ!czeme s~re2 kosz.ownosci. wvkup,I 1e

1
• l z.a· 

micsr.czen e w domu wychowawczym. głośnem echem trasted I ś. p. Bruir na kw.łów lombardowy'h .imarłeR:O . ! ta I o tem przed spadkobiercam. 
Co do nielctn:ch. którzy porełnili Hnva i Jego zabójczyni ks. Woron'ec· 1 WedłuR" brzm:en·a aktu osk:trźi.!n·a I Dudziński do w:nv nie rrzyz1.1nJc s:e 

przcstępst wo po ukończeniu 13 lat lecz kiej. Dudziński wyzyskać mfal gwałtowną i oświadcza. że m at do firinv Bo'. a .rr~-
jeszcze przed os·ąR;n:eciem 17 roku iy- 1 ten~je w wvsokości 5.JOO zł„ d·1 lcJ. ze 
c·a. muszą być Ołli umfeszczeni w za- • 

1 
b ., H k · wkładał w interesv zmarł.ego swoje o-

a~adu~~ń~~~~f;'·~fY~\nf0~~~t~~ą J~tl~~k StreJk w a ryce Ado. ora f~~~~~~~ś~~~e~ n1~~!1.\~~e~i i~j~l5z~~ 
f;tk~~eemz~~(~7.<lz~~~a~%d~~~eng~f:~: wy- z powodu 01an1~enio P••c: o is proc:. ~~'i:siY~C:~1d~d -~r~ ~,~ol~·~~~~uio'ś~ 

a) Warunkowe zawieszcn e umie- . . ł.6dź, 11 pa~dz.ie~ik~. ?ików do .inspektor.at~ pracy z pro.śbą. o Dudziński przvznajc się. że prawu:e 
57,CZen'a w zakładzie poprawczym. Jeśli {11) Dziś ra.no wybuchł stre:k wło~nia- 1nlerwenc1ę. W biezącym tygo~mu Je· n:e jest w por7adku, ale życ:owo n:e 
w okresie tej próby sprawuh s ę do- rzy w zakładach przemysłowych firmy szcze ma być zwołana konferenc1a poro- mógł postąpić inaczej. 
brze. uważa s:ę slrnzanle za n'ebyłe. Horak w Łodzi. Strejk nle przyiął nara· zumiewawcza ż dyrekcją fabryki. Robol Na llśc:e św:adków r2ur<'wało 

b) Zamkniecie poza zakfadem. po-1 zie zdecydowanego charakteru - robot- nicy zagroz.ili przylem, że jeśli dyrekcja m'edzy łrnemi na7 wti:k() zabójcz\·ni ks. 
prawczym. Zarząd zakładu mcze, w. nicy postanowili narazie, począwsty od · nie pójdzie na ustępstwa, wówczas po. Wor -n~eckte:. Ks. Wt ronlecki. spr<>\\"a• 
~ "' sm ' •h mrn u„,„ ••• „.. drrlll dr.ia dzisiejszego, przeprowadzić codzien rzucą oni całkowicie pracę. dzo··o z więz'.en'a pod eskortą. 

nie jedno~odzinny s1.rejk włoski, na znak Zakłady przemysło~e Horaka zatru-
. proleslu przeciwko redukcji plac o 15 dniają ponad 800 robolników w przędza) Oc7.ekujac na sprawę w orykufu dla 
· A ~ pro:. ni i tkalni. świadków Woroniecka spokoi111e 1t1z-

Di:iś rano, udała się delegacja robot· mawia z eskortujacvm ia oolid:uHem. 
Ubrana Jest skromnie. W tym samym 

TtilgEdJ·a ZilkOcbanego w·1eśn1·aka p„koJu oczek11łe równie.:'. tona trafł:.Cl• nie zmarfefi?o nova. Ob!e panie .iacho· 
wuJą słe w ten sposób. ażeby n:i s!ebfe 

Powiesił się z rozpaczy po śmierci żony n•e ;:~Jr~~ć~owa zeznaJe. że z:iraz Po 

Lublin, t 1 października. l One~daJ w godzinach porannvrh śm;ercl meża zauważyła brak 'k wttów. 
Spokojne miastectko Tomaszów Lu- wybrał on s:e do lasu. celem dokonana N'e wie 0 tern. czy zmarfv ma.i eole1·Rt 

helski wstrząśnięte zostało onegdaj swego rozpa<.:zliwcR;o czynu. W 2'estwi- Dudzińsk :cmu wvkupvwać z ło'Tll.>ardu 
straszną tra!!cdją znane~o gospodarza, nie Koperka skrecil marvnąrke. przv- kosztownośc;, nie wie równ'eż o ~cm. 
40-letn.ieR'o Pawia k.operki. I wiązał ją do gałęzi 1 pow:esi1 się na czv osknri011v miał jakiekolwiek pre-

Przed rokiem gospc.>darz poś'uh:t niej. tensje do męża. 
pięikną 22-letnią .dzi~wczvnę. którą bar- I Przechod1ący tamtedv oo oewnvm fn·na zi:rnfa treść wninsłv dl') sora-
~zo kochał. N1eul:i~;a2anv los ~vrwal 

1 
czasie wieśniak odkrvł oonurą tą scenę. wv zeznania Wor n:ec'deJ, k~óra , Jak 

Jedna~ .Kooerce małzonkę, albowiem po o czem zaalarmował miasteczko. zawcze ile2matycznym I spok,jnvm 
kró~kt~J cćhorobł. e kz~arbła.d 'ł . - Przvbvli orze1L•tawic:iele wł :•d:r.•: !ld· sdo~m re1nała,. że · 1>· D~dziński był 

~m . er ma zon 1 ar zo s1 me po I . 1 1 1 Z"łokt' n.•esz••z„s·i·iwe- bard"o lub:?nv przez zmar es.to .• z.aimo-
działała na Kouerkę. którv bez nrzer- etę i j~ż os vg e "' " " 1 wy rozpaczał, aż postctnow:ł zakończ~·ć go męz~zyzny. I wsi stanowisko prckurenta t cieszy 

Oo nabvcfa we wszvstkich ksierarnlach. 

swe męki. I · się zaufaniem szefa. 
!/) IJłUDJianfe dsiei;i - Nieraz - mówi p. Woroniecka 

rns11o••nie Sft: "' 1od•i Samo"hód zderzył s1·ę z poc1·ąg1·em -gdy n;e~rs~cryk był w trudnil~c'r.ch, 
ni przus•flfnt fuandniu U Odzywał s1e do o. Dudzińskre20: •• zo. 

staw~am panu całv łnteres na 2lowte, 
ł.6di, 11 patdriernika. Pi 1· any szofer osadzony w areszcie n1ech pan &Iową kreci, teby z te10 WY• 

(it) Władze samorządowe w Lodzi ju! Jetć„. 
priystą.piły do zorganizowania akcji do· Katowice, 11 października., dNżra. Ją6~Y8 .• w tym czas:e pocią2 osobo1n Sad u~ał wlne p. nud?.ińskicsrn za 
żywiania dzieci, uczęszczających do „ · 
szkół powszechnych. Dożywianie to roz· One~daj około !Z'ldl. t 1 w!ecLc.rcm SarnocMd został rałkowicie strzac;- dowiedzioną 1 skazał go na 3 m,csiące 
pocznie się od przyszłego tygodnia. samochód osohowv KL 2476. k:crowa. ' kanv, również uszkndwnv Z\>stat Jectn •w•ie•z•'•e•n•·a •. •••••••••••• 

Niezależnie od tego, akcję dożywia- !!Y przez szofera Stanisława ..:eb'!k z ~va~on ". klasv te~~ poci~~u. Ludem 
nia bie,dnycb. dzieci, prowadzić będzie S:os~owca, Jada~~ z .Katow1

; J~ ~zo: 
1 
Jak1~1ś of'.ar _w ludz:a":h nie h\;fo . 

grodzki komitet pomocy bezrobotnym i P emc. na przeJ ... tdzie kolej 1wvm .\\ Samr>1.:hód odstaw1ono dn kom.~at· 
podobnie jak w roku ubiegłym, poszcze~ • Małej llahrówce przv ul. Krakrv. sk: c1 ja tu w Za~· od1.,1u. za~ szofera. ktf rv 
gólne rodziny będą mogły zwrócić się d:> całą. silą uderzvl w zamkn'etą zap-~e bvł w st~nie mctrzetwym, .tatrtymano 
kierowników szkół z propozycją wyda· kolc1ową, złamał Ją I wpadł n~ przt1ez. • w areszcie. 

:hi~~aó~~zn~~~j~~k~ni~o~.:~~ł !aibl~:. Przamy1n·1k zastrzelony Oil pogran1·„zu 
szych dniach wyda?a zostan!e specjalna 'li U 
odezwa do ludności m. Lodzi. W czasie pościcru zarządzonego przez władze 

······························'"' .... . I I I Lubliniec, 11 październ1ka.

1 
W wyniku strzelaniny zabity został 

• Dr. J ~li PO I.. Jl H I FunkcJonarjusze straży granicznej, jeden z uciekających. 29-letnl zawodo-
1 ul. NAWROT rtr 7 I na odcinku granicznym pomiędzy Pu- wy przemytnik .Józef Klimas, pochodzą-
• • • · stą Kuźnicą a Kokotkiem zauwaiyli 8 cy z Aleksandrji, pow. częstochowskie-
1 lei. 164-Zt. I 1 przemytników. przekraczających niele· ! go. 
• ~~:;~~~ P:~~ny~:~z:.e ~igr:~~.rgi~:~~ I . galnie granicę z Niemiec do Polski I Przy zabitym znaleziono 11 litrów 
I . •I Wezwani do zatrzymania się, nie za- 1.spirytusu . skaż_on~go. . 
I . matY7m> I reago;vali i poczęli u~lekać. yYobec t~g~ ; . ?whk1 Klimasa ~abczp1eczono na 
R Oodzrnv tirz:i.!t,.ć_ 6 7. • funkcJonarjusze straży gramcznej uzyh . mieJscu do dyspozycji władz sądowo· 

l .... •••-••••••••••omn••=. broni palnej. l śledczych. 

Bóika 
lódt. 1 t pntdtiemika. 

(i) WcT.nraf w R"Odzinach onpołudnło. 
wvch przed domem orzv ul. ~w. T'ere
sv .;z doszło db bójki nomiedzv m~el'z
kańcem te~o domu Pranciszk=em rront. 
czakiem. z zawodu murarzem, i Jakim!ś 
nieznajomvml osobn;kamj. 

W wvniku bńjk ; Frontczak odn'ńst 
rany tłuczone twarzy i głowy te1wm 
narzędziem. (gr). 

Dgzorg opiek. 
Noc:y dzisiejszej dyżurują apteki! A. Pctasn 

(Plac: Kościelny 10) A. Charcmzy (Pomorska 12) 
E. Milllera (Piotrkowska 46), M. Epsteina (Piotr
kowska 225), Z. Gorczyckie~o {Przejazd 59), O. 
Antoniewicza (PabJanicka 50). (p) 

. . 
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lnow8cje na kolejach 
Nowy system z·ajmowa·nia- mieJsc w daJeko· 

bieżnych pociągach. 

Plr. 284 

BRACIA 
.. 

Na kolejach naszych nia być wpro-1 lo przejechać się 
wadzona ciekawa inowacja. Minister- z WarszawY do Koluszek; Ili f 
stwo komunikacji zamierza urządzić albowiem pociąg ten przejeżdżał przez 1' w aatrach berlińskich 
wycieczkę kolejową do ·Koluszki. . . . 

„nlezr,ian~j krainy••. • Obecnie· jedl}aąr ~l?rowadzono zmia- pustki m1mo zmzkr cen b1/etow 
B•on ~otszyld, feaen z najbotatazycll ludzi Pąsater wykupi bilet. ws:ądzie do Po- nę w obsadzaniu m1eJsc. Konduktorzy Ou).. Sezon teatralny w Berlinie roz-

w Europie, zaprauał ezęsto do awego domu te- ciągu i dopiero, gdy pociąg ' ruszy. do- na większych stacjach kierują podróż- począł się - jeśli chodzi o stronę f.nan
brak6w i nędzarzy, częstuj,ac ich obiadem. wie się dokąd właściwie jedzie. Ekspe- .1 nych do odpowiednich wagonów w ten sową - pOd złym znakiem. Mimo 
lJdzlelał r6wnlet wsparć i chętnie pomapt ba. ryment taki przcprowadz.iłv oStatnio .: sposóbi abv pasażer, jadący do Ko lu- znacznej zniżki cen biletów i m mo · 
dz1om biednym, potrzebuf4c1m pomocy, ko.JcJe niemieckie z wyQi~iem ~ard~o I szek · nne zajmow:ał miejsca. w wagon:e. świetnych naogół programów - w te-

Pe.vnego razu zaprosił do swego domu te. dobrym. Bo taka podróż ma pewien po- iaqącym .do- Pr~gi lub do Budapes;>:tu. atrach berlińskich · 
braka, którego spotkał na ulicy. smak sensacji. Znudziłv stę już .na·m. OoJ>Jero ~dv pasażerow:e najdalej jadą- kryzys daje s~ dotkliwie we znak~ 

Biedak podjadł aobie wyśmienicie, zapalił jazdy do znanego celu. Chciałoby s!e l cy mają już swe ~iejsca w przeznacza- Wyjątkowo \\.rielk-em pow dzc•1:<>n1 
baronowskie cygaro i puuczaJ11c kłęby błękitnqo raz w . życiu wyjechać llÓtirostu ! nych ·dla nich wagonach. wówczas inni cieszy s1ę obecnie w l3erli!l.e niiez.nana 
dyinu, wszczął filozolicznę rozmowę1 „gdzieś".„ . · mogą również zająć tam miejsca, choć dotychczas artystka 

, - Dlaczego właściwie paa baron zaprosił Poza tern ministerstwo k0muni!kacji nie jadą . tak daleko. Paula Wessely, 
mnie na obiad? - zap1tał. wprowadza . System ten, której szczęśliwy debiut odbyf się w 

· . ..... Bo lubię pomagać biedn)'m.„ ....... bnmłała DOwY sp<>sób obsadzan?a pociągów da· z'apewniający siedzące m:ejsc; sztuce Gerharda Hauptmanna .• Rosa 
odpowfa'di barona, którego ta rozmowa bawiła. lekob;etnycb· , pa~ażerom, jadac:vm P.qez klka na' cie Berndt". Od czasu Elżbiety Bergner 

- Więc uważa ,paa siebie za dobrego czło.. Dotychczas każdy pasażer mó~t ws!a- nieraz ~odzin, wprowadzono nara~e na żadna airtystka n-emiecka nie wvwo-
włeka?.„ dać do jakie~o wa~nu ęhdąJ. oczvwi- dworcach warszawskich. jednakże rara tak w:elkiego i o~ólnegr) zad1wvtu 

, - Nie nu>lę o SGbie wydawać pochleba.e~o ście .tylko w tym oociąg~. który .. j~.,c. hął 

1

. wkrótce · z~ajdzie o~ również zasL >O· wszystkich krytyków .1 c.ilcj publicmo-
zdania. w kierunku zgodnvm z mtenc1am1 pa- wa-n.le na innych większych dw .Jr..;ach ści. 

- słunme _ odparł żebrak. _ A =r pan saiera. W wagonie nal;)rfyktad Jadącvtn w Polsce. Ja!k dawniej zdol.>vwa laury rów-
~aron również f~st zdania, że wszyscy ludzle s11 z Warszawy do Budapesztu mozn~ by- · nież świetna śpiewa~zł\a 
synami,1ednej matki.ziemi, a więc braćmi?_ . fritzi Massanr •. 

- Oczywiście_ Boi Io•· Ta .„„d,-o• w wystawlonej ostatni-O operetce p. t. 
- w takim razie - dodał żebrak z triumfu- _ <A • .' ~ ....;.. .., •• , „Kobiet<ł;• ~tóra wi~ cze~o chce" 1':1as:-

;11c, mm4 _ czy podzieliłby się pa ze maił . „ · • . I sa.ry zacmiła blaskiem swego poti:zne-
swym majątkiem? WTOReK. dnia 11·go 1>3.tdzlt!mika ~.9.a~ r. , 19.15-19:20 Komunikat Tow. ZachetY do Hodo-, go talerttu wszystkie śpiewaczki. 

••• • • 11.50-11.55: Komunikat Meteor. ar. Wois. 'St. ' wli Koni w Polsce. I w . t t tk 
B~on Rotszyld zamyślił się na chwilę 1 od. Meteor. dla ko!J1. lo~iliczei. 

1 
• • . „ · · 19'.z0,,.-!9'.30: Komunikat Izby Przem. łiandl. w 1 : ipnym ea rze o~ere owym w 

rzekł: 11.58-t~.OS: Syg!lał Ruu z W~~wy. be1n:i.ł Jf.odii. repertuar teatrów. · B~rlln.ie zachwyca publiczność głośna 
_ Bezwzg!ędnle.~ ł z w1e!y Manack1e1. w Krakowie. . -. . . 19.30-19._~5: · Felieton muzyczny. primadonna 
!ebrak aż odsko 1 z radości. 12.05-lZ.tO: Odc~vtanie pro~ na ,dzid, b1.e~. tM5-2().00: Prasowv Dziennik Radlowv. Gita ·AJpar, 

. w· P b czy. . 
1
_ 12.l0--l?.2'J: Codzienny ?'rzegli\d, l'rasy Pol&k1.e1 20.00-20 .. 50 Audycja ku czci Kazimierza Pulas- była artystka Opery pa6stwoweJ· 

- .1ęc p~. aron me zartu,..?_ 12.20-12.40: Płyty ~ramofono~e. . !dego. . , · . . · . W 
- Nie .•• J\tow1ę to, co myślę.„ 12.40-12.45: Komuni.kat rnete~rojogicmy. Z0,50-29.55: Wiadomości sportowe. „ Berlinie. . . 
- No więc, proszę_ PodzłelmJ dę pie. 12.45-13,.55: Płyty ~ramofo~we. . .. 20.55---:21.QO.: Dodatek do Prasowego Dziennika ' ~rytyka stwterdz;a. Jednog1ośn1e, że 

af-ędzm! • 13.55:--14.00: K9muni~at Panst"'.owego, yr~ę~u .Radiowego. . . . . . ! poZl'om teatrów operowych w BerHnie 
.., __ ·<!' R tsz ld 1_1 Id • ..._. __ ,ę1. Wl'.chowania fizycznego 1 Patistwowego Zt.00-23.ąQ: . ~ęc1tal fortepianowy Stanisława znacz.n:e się podnióst w tym ·sezon· e . 
._.-ort o y wyl'ł' 1 eutni uz1- „ Związku Sportowego. Niedz1elsk1ego. J ' ó . . , · · 

Sfroszy l· wręczył iebrakowl, 14.()0-16.()1): Przerwa. 22.00.:....22.15: I<wadrahs literacki. est to r wniez posredm skutek kryzy-
, _ Dziesię6 groszy?„. C6i to ma :maczy6?". 16.00-16.15: „Wśród k~iaiek'• -:. przegląd· na.i· 22~J5-:-2-2.,55: Muzyka ta.neczna. . SU. • 

Prteoie pan ma olbrzymi mallllek, fabryki, lasy, nows~y~h wydawnictw omó~1 prof. Henr~k. ?~.55-23.00: Urzedó~v Komunika.t i:>aństwowv Z powodu_ )Jczn~ch ~rachów teatral-
. Mościcki. . , .l$tytutu Mete<>r. 1 ko.mun. poltcvinv. nych w Ameryce 1 zn:żk· honorariów 

złemtę". Tah słę pan clzie~i ze swym bratem_ 16. 15-16.30 Odczyt dla nauczycieli.. za.00-:-23.~ [)al&ZY ciąg muzyki tanecznej. t ś . 1· . . I.\ ć k ·j. K . 
Baron Rolnyld uśmiechnł!i się poklepał te- 16.30_16.40: Płyty gra.mofonowe. ar V Cl przesta I JUZ UWa~,a r.a. <J-

bi'aka po ramieniu i odparli ' 16.40-17.00 Odczyt. . . . .. . . . . '·· A\]DYCJE ZAGRANICZNE. lumpa z~ swe Eldorado. _Nl'ko~o 1\lZ me 
_:... Mól dro"; b•dź :r; tego zadowolon... Ju. 17.00-17.55: Po~oludniow_y koilce-r_t symfoniczny 19 25 Wiederi T O kusi WYJazd do Ameryki, ~dzte 

· a-r :~ • ··~ w wyk. orkiestry Filh. Warsz. · pod dyr. • • • r. z pery. art sto o d i · or o- j 
lic! J:M!łą pr~ść miliony Innych moich braci, ta. Grzegorza Fitelberga. . _ 19.35A Monachium. „Wesote kumoszki z D ; B t m P wo z s ę c., a~ 2 rze · 
kich jak ty, by podzielić się ze mnlł maJ11tkiem, 17.55-1800: Odczytanie programu na ·dzie6 n· Windsoru", op Nicolaiego. Tr. z. Te- . zlę emu teaktry łberhltn~kte . zatrzy-
a wtedy - kto wie? _ moie musiałbyś fnzcze ste:Jny. . . . . . . . 1· atru Narod. . ma V s~~reg_ zńa ory:i tyc . sil arty~tvcz-

"'łć -i reptę z tych dziesięciu ~oazy 18.00-18 .. 55 _Muzyka lekka. W pr:ierwi. e: w. lado· zrr oo.. H. a b . . ·K t f ~Y.ch .. c1e~zących SI~ wśród pubi1cz.rno-
vrf,Y._ '""I .- - - mości b1eta.ce. - · · · · · . , ~·, -· _ "y· . ~ m . u_r~. , ()_nce~ sym on. · sci w1elk1em powQdzęniem. . 

Stop. 18.55-19.15: Rozmaitości. . . . · · · · · · - - ' 
. „ · · , • · . .. · . „ · ·· „ · · • KraJ· ·bez jednego kina 

~~~ ~~ Samobo1słwo zredukowanego urzędmka Jest ::an~~~:::t; •• :~ń::rei;::niczu 
JEDYNY WYSf~~E \ft~Jsic'lA~AMY w TEA· „Nie jestem już potrzebny społeczeństwu" ~lu) Dziw~~m to się wyąa, ale_ j~st 

Znakomita artystka scen warszawskich loda • • . . 1 kraJ W Europie, W którym nie wvsw1e-
łłalama przed sWYm wyJaz:dem do Paryżą. . R~~e, 1,0 pa~dz:1ernika: J z.adn~go celu . . Zb~dzrło to. n:epok_ój u , tlon? dotvch~zas anj jednego f;Imu. 
gdzie zaangażowana została do Teatru Mantra- Cicha tragedJt; przezv~1t o~t. tmo . matki. któta zaczęta bacznie śledzić za 1 KraJem tvm Jest Andorra na pog-rani-
nasse, wyst~pl rai: Jeden w Teatrze MicJskim, :..,rzędnik Adam Lipski. iam1t:= i'ka!y w j' zn1zpaczo_n_ v.m jej i_edvnym ~" ntm. . I czu. ttiszpan.j1 i f'r.a,ncji.. Ludność tego 
a to we wtorek o godzinie 8.30 wlecz. L'ć k 

Obok Halamy ujrzymy artystkę Teatru No- ~ wnem. . Pod . koniec ubiegłego tv~0dn ; a, n·e oanstew a hczy zaledwie 
wości Ade Owidzką i popularnego komika-recy. Przez szereg lat piastowa? l'n urząd przeezu-wając nić złego, rirzvjeta ona ą.ooo osób. 
tatara Jerzego Wolina. Ceny niepodwytszone. ~ckretarza tamtejszej kome'l !v po'icf, I z ra.dością wiadomość svna, iż wy jeż- Nie ma tam ani jednego kina. Dziesiąta 

Jutro w środę urocza. pełna ~entymentu I ~u- \.'cizie wyróżniał r1ę "umi~nno_., .:a I • ra- dża do Zdołbunowa o-dzie m~ widoki muza nie dotarła jeszcze do tego kraju 
moru sztuka Pagnol'a „MarJusz' w wyborne! IO• • • • • " b... ' · „ · . · "' . " I · · l • · E ' 
terpretacii: ChoinackieJ. wasiutyńskieJ, Balce-, :.ow1tosc1ą: za co vl bard :-0 . lub,a~y I otrzY,ma.nia pracy.. Była to Jednak o- eząc. ego niema w samem sercu uro-
rzaka, Modrzeńskiego, Wlnawera. Zn~a i in· PJzez swo1ch ?.W.erz1.hmk6w. . · · I st~tnia Je~9 podróz. alb,rnnem w domu py. . . . 
nych. ~ Nadszedł jednak kryzys . zwiatana , 7.nalezfono niebawe„ list Lipskiego, w Zn<i:la~ł się Jedna,k pewi·en · sp~ytny 

· 
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"z nim r~dukcja urzędników : Miedzy ' którym desperat zaw1~damia matkę że przeds1ęb1orca. który sprowadz.1t do 
zi n nastepnyc 1 w a szym c 1\.111 spo- . ! · · . ·. · b ·d· · t b t , ' „ d A d f'l O t G b · t 

reczna sat;ra B. Shawa „Lichwa mieszkaniowa'' innynu 1 Lipski stracił swą c.ługoletn1ą „ ę ąc_ ntepo rze nv soo ei.:zenstwu . o . n orry : m z re ą ar o 1 pos a-
Publlczność słucha z zainteresowaniem cieka· rosadę~ . . . u~al s~e . do Zdołbunowa. celem popeł- noW1ł urządzi~ • 
wych dJalogów wielk!ego lron!stS angielskiego, Od te~o czasu· wvkazvwał on 9-iel- n1en~a tam samobójstwa. . kmo ~ szop~· 
oklas~ul~c ~ykouawco~ sztuki: uche~ka. Len- kie zdenerwowanie. szu.kał tapomnie- . zaalarmowana ma tka ;:JOśpieszvła Ftlm. ten zyskał n.espa?~-1ewane pow9-
tf·s~i~~~1~~\~~~: Madahtiskiego 1 reżysera sztu- n3a. w alkoholu. DO'?-'tar~ał ;Jągle,. te ; efo ' te~o ·miasteczka. R"d7:ie zastała już dzeme. Połowa. ludnosct : caf ego oan-

. · iyc1e mu obrzydło, 1ve widtąc w mem ·zwłoki ukochanego svna w kostnicy. st~w~a .zebrała ~1~ w szoo ._e w celu po-
OPERETKA w TfATRZI! POPULARNYM . dz.wiama .,bosk1e1 szwedki". 

(()grodowa JS). J d •k · · 
0zfg o godz. 8.1.5 po cenach popularnych (od Dh d · d ' I d • d • . e na z~ zaraz p~ J?Ierwszym sean-

40 do t.50) poraz 25-ty „Ksietna. Cyrkówka'• y ny napa n~, m .. o ą z1ewezynę ~1e deleg~cJa oowaz;nteJszysh obvwate-
opere*a w 3 aktach z Zamorska. Szerszysńsk!m U II udata się do władz z prosbą o zamk-
Meiodyslównl\, Sowińskim. Zięciarklewiczem I O ł b nięcie kina ze wz~lędu na 
Winklerem - rc!yserern operetki na czele. Ka- · Wa t . pod groź ą reWOl We TU „niemoralność•• wyświetlaneJtO filmu. 
sa czynna od t()-a 1 od 5-10 wie~. Wladze przychvlilv s:ę do tej prośby i 
TE~TR „MfLODRAM•' _ PRZE.JAZD a.a. Bydioszcz, 10 patd21emika: p::hQ<Jzacemu w niedługi czas potem film z Gretą Garbo skonfiskowano . 
. Dziś wtorek 1. Jutro we śr~o o godz. 8.30 Na idącą lasem z Pszczółczvna do . drogą pewnemu robotnikowi, który Rozwój sztuki filmówej w Andorze 

w1ecz. dwa ostatnie powtórzema komedii Rusz- Łabiszyna młodą dziewczyne : napa:dł wraz z strażnikiem leśnym i innvmi . 1 d · kilk ·d : 
kowskicgo I>· t. „Mat z grzeczności" z M. Ser- 32-letni robotni-k f'.ricb Radtke zamiesz- osobami ~dolał zbrodniarza ująć. Przy trwał więc za e w~~ a go zan„. 
wińskim w roll tytułowej. Re.tyserowal Witold k l p d · · ' ł ' -~ od " t * 
Kuncewicz. a v w rą octnie pow. mowroc aws:iv zwyr nia cu znaleziono rewolwer. (lu) Mówi się powszechnie 0 wiei· 

Ju~,ro w środę '! godz. 4.30 Pf?J>Oł. „Roman- i przyłożywszy jej rewol~er do oier_si , W ' c·zas.ie dochodzeń Radtke nie za- kich zyskach przedsiębiorstw filmO-
tyczni• dla mło<lz1dy. Ceny m1cJsc znacznie zażądał od niej pl·eniedzv. , ' · przeczył : popełn '. enja zbrodniczego czv- h A bo t i d re kto 
zniżone Cod 30 gr. do I.SO). Dziewczyna, nie mając przy sobie nu,. ·a , przeciwnie z zimnvm spokojem wyc w. meryce 0 • gac we Y 

· TEATR "CYRULllt„. tadnej ~otówki odmówiła~ w_obec cz.e- ó'Pjsał cały_ przebieg d'f'konanej zbrodni. rów. oraz gwi~zd f~lmo~ych,. z cLego 
Na 11rzeboJoweJ rewii „Publiczność na sec- go Radtke pod groźba rewolweru zni~·: · Raotke ósadzonv został w wiezieniu w ~ale~ałob~ .wn osk,oweć, ze n~Jlepszy~ 

nie'' publiczność zapomina o swych troskach. wolil Ją. Zgwałcona dziewczvna dO- Bydgoszczy. Zbrodniarz Jest żonatym 1 na1pewme1szym interesem Jest dziś 
gdyż tyl_e humoru i zabawy !ryska ze sceny. niosła 0 PO. wyższym napadzie orze- j· ma troje dzieci. wyiwórnia filmowa. · 
Wszrstk1e numery w wykon!lmn całego zespołu że tak jednak ni·e jest świadczą 0 
są bisowane I gorąco oklaskiwane. Rcwja ~a· . . . . 

na bedzie tylko do końca tnodnia. Kapti·czka star·o·ka·. toli·cka spłonęła tern ś~1ezo ogłos~~e cyfry b1~ansu wy TEATR ..JAI~". twór~1 „Paramount '. Jak wynika f., te-
. A wlec Już dziś teatr „Jar • prezentu!e to- go bilansu wytwórnia •• ParamounL w 

dz! przebojowa rewię pt. „Raz, ale dobrze", ·p . · t ł k t k . · d } · drugim kwartale bieżącego roku ponio· 
która z pewnością \\'.Stępnym boje~ zdob~dzie ozar pows a ' WS u e po pa enta sfa olbrzymie Straty, wynoszące . 
ogromny sukces. Rewia ta składa sie z naicen-, p O .cd . '· · „ . I · · k. ł JO O ł ł 7 tt• ó d I ó 
nieiszych. tryskających humorem skeczów i . szczyna, 1 pa.c;1 z1am;tCą. noszą o o o. O l • . • r>rzes~ o m .10n w o ar w ••• 
piosenek oraz zawiera szereg atrakcyjnych nie· WczoraJ o godz. 4 rano WYl''Jehł ; w I Jak stwierdzono, Olrlen powstał Na.tom·ast w P'.erV:"szem p6troczu ro 
widzianych dotąd w Łodzi numerów tanecznvch. , Łaz~skach Górnvch pożar. który !.nlsi- · wskutek '. podpal en la przez dotvchaas ku ubiegtcgo zy~ki tel wytwórni w~rno-
Je~li chodzi o wystawę, t? z pewnościa wzbu- · czyi drewniana kaol:cę ~taro-katolicką nieznanvch sprawców. 1 s.iły przeslfo 5 milionów dolarów, a 
dz1 ona powszechny podziw. . 1 . · . d · I' . : 1· -~·~· · d · b d k' · b ·ł I · bl' ·k ·1· d ) ó · .· • · 

Dziś dwa przedstawienia 0 godz. 8 i 10 w. oraz rozmaite . nrze mio v itu.~.\,zne. : v.431e nie · u. yn 1 rue s y zagro- ~1ec 1.s o m1 Jon o ar w 111.1-es_~_q;-
Ceny biletów od 75 gr, Szkody, spowOdowane pOżarem, . Wl'• zone. . n;e!... 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIĘSCI. 
Na podmiejskie] szosie w ciemną. · burz

liwą noc dokonano niezwykłej zhn„dni: nie
znany . sprawca u~usił hrabinę Wilską w 
p~woz1e. rozebrał Ją do nąga i trupa przy. 
w1ązał do konia. Dwaj młodzieńcy - Ja
nusz Gnat i Wacław Kaleta - pierwsi od
kryli te zbrodnie i znaldli w reku za.~ 
mordowanej hrabiny strzępek ·listu pisane~ 
go do Leny Porebskiej. 

'Kim . jest owa Lena Porebska ?„ •• Jak się 
okazało. Jest to biedna dziewczyna. która 
miała narzeczonego; doktora Stefana La
s~e przypadkiem. że Porebska ma za sobą 
ciemną przeszłość, jakąś „tajemnice". o 
której wie tylko hra·hina Wilska I · z tego 
w~g~ędu sprzeciwiła sie małżeństwu Leny 
z JeJ synem. 

Len_a. chcąc sle dowiedzieć. na czem po
lega tajemnica jej życia. udaje sie do hra
biny Wilskiej po wyjaśnienia. lecz h·rabi· 
na nie ~hce jej nic powiedzieć. tylko przy
rzeka. ze- wszystko napisze jej w liście. 
Było to owej nocy, gdy popefniono te 
strasz~a 7;hrodn_ie. W kilka godzin potem 

1 
znalez1ono hrabtne uduszoną. 

Hrabia Stanisław Wilski, mąż zamor
dowanej, stara się wszelkiemi siłami wy. 
~ry~ tajemnice śmierci swej żony. Grant 
przyrzeka mu swą pomoc. Lasecki w mię
dzyczasie zakochaf sie w pięknej rosjance, 
Wierze Tucholskiej. która Jest arty<;tką fil
mową I wystepuje w wytwórni filmowej 1 

Alfreda Muellera. 
MuelTer stara . sie pozyskać wszelkie do

wody. stwierdzające. że zbrodnie tę ooneł· 
nila Porębska. a gdy udało mu sie zebrać 
potrzebny 'materiał przy pomocy Tuchol
skiej, szantażuje Lene i oświadcza. że 
Grant zadenuncjował ją już przed władza-
mi pofic:vinemi. · 

Le.na. mimo. Iż czule sie niewinną, boi 
sle aresztowania i blaga Muellera o pomoc. 

W~aściciel wytw6rni tylko na to właś
nie czekał. Nam.awia-ł Lene. ~Y zostąJa ar~ 
tystką w jego -wytwórni. ·Lena jest tak 
rqzczarowana. że .zgadza się. na wsz:vstko, 
byteby tyTko nie . w_p_aść . w mee oolicii. . 

Pierwc;ey łiltri · - ·-z '' tld'ziałem ~Poi-ebskteł ł 
zyskuje ogromne powodzenie. Na premie· 
rze, na której obecna jest Porębska i Jej 

... ,.··· .... :·.-.I. 

reż".ser Lehmann, obsypuia artystk~ ·k~.~~~ · ~ Jest trup - odparł zmieszany po- I Dr. Hack zginął od uderzenia sztyle-
tami. Wśród licznych bukietów· PoreBska r ·. t S 'dz' ł z kł I' t l 
znaiduie tego dnia · wiązanke orchidei z· lf:Jan , . - am W1 1.a em.„ a u 1 go em w p ecy. 
wizytówką Jana żegoty. Jest to• Jej ·nie- sztyletem,„ . .. . . Po kilkunastu minutach przybył rów• 
znany wielbiciel. który od czasu •. gdy żegotę. o nic więcej już nie pytał. nież komisarz Wentzel oraz sędzia śled
~si~pila na film, stale zasypuje l4_ kwia-

1 
S~inął głową na Granta i ob~d~aj zbie- czy. .f otog~af policyjny d~~onał zdjęć 

mNt. t f"I k - · · , gli szybko ze schodów. Pohc1ant udał trupa 1 całe1 bramy . . Kom1s1a śledcza 
as ępny 1 m, na recany z Leną w , · · · W k ł · d · t 'ł d b d · śl d • k · 

gfówneJ roli. nosif tytuł „TaJemn( moce". !·s1ę · za nimi. s azywa 1m rogę. . , prz:r~ ąp~ a o a ama a ow rwt. -:-
J~st to film szpiegows~i. ·Lena gra r~lę ~0• 1 Na ulicy było pusto i ciemno. Nielicz- Specialme sprowadzone reflekt?ry o.świe 
b1ety szpiega_ Zgodnie ze · scenariuszelll ne· gazowe latarnie słabo oświetlały .obu- tlały bramę. Badano wszystkie . śe1aąy, 
Len~ wkracza· w nocy do ciemnego gmachu; ł .. . · d· · , kt. . tal , t · ziemię, wyjście na· podwórze i chodn-ik 
_zab1ia sztyletem francuskiego attache wój• mar; ą : 1ez ~11ę, na . or~J us o. eJ po· d b 
skowego i wykrada dokumenty. · r.z~· wszelki ·ruch. -~ · . . . ~rze ramą. . . .. . 

Okazuje sie jednak .. że nie · b:irl td fi'i)'I, , · ·Przed . jednym . z domów w pobliżu Po dokonantu tyo~ czynnośc1, trupa 
lecz straszna rzeczvw1stość. , ' :· urzędu ·śledczego, policjant p.rzystanął. zab~ano d~. prosektorium, w celu doko· 

_Len~ została w ten spos1.t pofhte1101e B . b ł . kn' ·N h dn"k nama sekc]l. 
wc1ągnieta do sza.1ki -;zoie,p~· kie1 ramii y a zam ięta. . a c o .. i u Wł d . I ·d . 'ł br 
. Wiera _na.. rozkaz Muellera o-dwie~ Lenę stało kilku przechodniów, do których do : . . a ze ś e cze opuści Y teren z 

0
• 

1 n;ma_wi.a Ją ~o. otrucia żegoty, Le~ wy~ tarła: już·· sensacyjna wieść o . zagadko· d!li i brama .zn~W'U stała ·otworem dla 
pę }a 1ą z poko_Ju . . . . wein morderstwie. . , ciekawych_ wt~zow„ .. 
-. l:Jarun RbererK1. 1 _ks1ąz~. Toneckl, zaprasz.1Ją . Żetłota na.cisnął dzwonek przy bra· W gabinecie kort11sarza Wentzla od-
Lenę na 2• . luou M11Jonerów', gd1.:~e -Le· :.s b ł · k 'tk d · 
na ma otr~ć z~~.oti; · · · aje . • Przez szybkę wyjrzała głowa ·dozor Y a się ro a nara a. . 

W klub1e ścią~a Lenę eto piwnic.)_' ia.~~ ,cy, ktory na widok policjanta w towa- -:- Co „pan o ~e~ ~ądz11 „. - zapytał· 
za.m~~~owany m~zczyma. który ka~e . 1e1 rzys-tw:ie dwuch cywilów, otworzył na· komisarz, zwracaJąć stę .do żegoty. 
przv1sc na trzeci dzień o ósme1 ,'.l\':«z0<rem. t h . t b . c· k . - h d . - Według mego zdania - odparł , u~ 

. Lena ~raca na salę i spotyka żegotę. yc; m.ias,_ ra?1ę.. . ie aw1 przec o me d . - 'l d .• ·. .. b dn' da-
?1a·da z n~m pr.zy stoliiku. żegota opus~cza. chcieli Sfę , rowmez „przeszmuglować", ~a męty s a Y n~ mi.e;scu z r~. 1 
Ją na chw~~· ·· lecz energiczny .. policjant powstrzymał Ją dokładny obraz· przebiegu :tabo1stwa.„ 

1 
W chwili, gdy L~na ma wykon.ac swó~ ·ich i przekręcił szybko klucz w zamku. , - ~o, słuc?amy„. - -odparł Wentzel, 

P a.n, powstrzy_muJ~ 1ą od J~go .krl)ku dr_ , . . . . zapalaiąc papierosa. · . 
~fack, który _s1edz11ał przy sąs1e-dmm 5tC?l1iku W br.amie byJo JUZ kilka osób z po· _ 'F 'kt · b · · t · t · tpli 
t caly cza.~ Ją obserWO'WM, · · - śrńd lokatorów domu którzy przygląda· c· da za OJSłWa JteS . mewą d yr/· 

Naprzęc~w pa·łacu w któryiµ mi~ż.ka I' " ·1 . . • '. t . ios za any zosta os rem nar.zę ziem 
Len·a mieści si~ skłaid obuwia Adolfa , Krantz '. 1 się,. ezące1 ~a zi~ml. pos ac1. ztyłu. · · ··. · 
ma.n.a. . . '· . . . . 0,ft~ra _zabo1st.wa lezała w samym ką- Prawdo odobnie narz dziem mordu 

Trze~.1es:o dnia DO balu w „Klubie Mi-!- . c1e oramy, sk~lona w kabłąk. Nogi mia- ·b ł l p . N'" ę . . 
Jonerów w godzinach ooootudniowvch ła podwi'n'ięte dot k . . 1 k 1 Y szty et. ie przypuszczam Jednak, 
0 

b . . . , · y a1ąc mema o ana- b b d · d k b ł b • 
rant ~ or~e rani u_ uda1e s1e do ·_owe~ą . mi po db . dk K 1 I . ł b k a y z ro ma o onana y a w ran11e„. 

skleou 1 stwierdza. ze Krantrzman szoie.tu~· r • • ro · a. ape usz eza 0 o na - A gdzie? 
ie Lene. l'Zlemi. ' N r „. z b'' d ył i 

W lvm s3:mvm czasi~ dr. Hack odwie- ~; .--:-Kto go pierwszy zauważył? _ za-·1· - a u icy.„ a OJCl!- u .erz zn e: . 
dza Lene. która 1est chorą 1 leży w·-fóik\I; ~ P.'rł"ł żegot · nacka. Dr. Hack .zachwiał !ilę odrazu ! 

· Lena zwierza sie orzed . doktorem. · tę '1'~ · . a. - · ·upadt Zbrodniarz dla zmylenia śla-Oów, 
· ktoś , ia „J;1~VPi,a0• ,Nie chce ie!fnak w~~·ce1 i - ~~· pr?szę pana - ?dp.arł dązorca zawlókł go wówczas do bramy i ułożył 
mówić na ten temat. Or. fiack . donivśla · W"fStlWctJą:ć Si~ ' t '~tbmlldk1. · i k .·. · - · · · -
sie. że Lena wpadła w sidła ' lak~itoś ' . O 'ed · · k t b ł •w ~cie. . 
zbrod11icmi;ą _hv.r>n~_tvzerą. . : , · ·. ---- P.9 w.i - z.cie, 1ą.. ' 0 Yo. · · - J~lue ipa pan na to dowody?„. 

Bez J~J wie&~ posblll"':rw1a ud-ać srę do (. -;--- Ano, ~cho?_i;ą.~~ z. dpnJµ, bp i .. ~ •. Nienaturalne położenie trupa." Na• 
m.zędu śledczego l z.driuhić ENTe dO!!D~ły. chc1ał~m kuo1c sob1.e machor~i ria rogu s~ęp~ie - na ęal_c~_e ~-n~a~ ślady błota i 

_ .„ .. . . . ·= y, trf..~tce. ~ W bramie było ciemno, ale ziemi. W bramie było sucho. Palto mo„ 

Ro
' zdz1·a1 •'dwudz'1esty drugi· ~ ·.'l J~koś ińf 'Śllę -zdawało, że coś tam w ką-. gło „si-ę zabfuduć chyba ·tylko na ulicy. 

cie l~źy. Podchodzę i aż mnie zatrzęsło. Obserwowałem .. dokładniie cały chodnik 

H 
: . ; I ''f P_aJr~ę,-:- człowie~. Chcę go podnidć, ( przed bramą. Ponieważ na ulicy ruch . r..,o . ...,o ze1n•4a· 'blo., .Qłyslał.e~ •. źe p11any, a on nic, nawet Jest o tej porze słaby, przeto wszystkie 

... 1'W '9. .„ • . pa_l_c.em me k1y'?ął. Zwołałem ludzi, no ślady były jeszcze widoczne. Otóż zna-

Żegota siedział przy swem biurku w Grant i żegota poczęli · się już nie· i zaraz po policJę. . lazłem na chodniku dość szeroki pas, 
urzędzie śled:czym i przeglądał popołud~ cierpliwić. . . ·. „. . . „. '..· ~:Czy t~k . samo leżał, jak teraz? świadc~ący niezbicie cl tem, że trupa. 
niowe pisma, gdy do gabinetu wszedł - Diabli wiedzą - mruknął 2;e.gota. · - ' Tak samo; paraszę pana. Chcia· wleczono za nogi. Również ślady krwi, 
Janusz Grant, który wracał z oddziału Czemu ten facet nie przychodzi.?„ · łem go podnieść, ale był taki ciężki, że prowadzące do bramy, potwierdzają mo-
daktyloskopijnego, gdue przeprowadzał - Może wziął cię na kawał71 Gdy nawet ru~zyć nie mogłem. je przyp~szczenie. Szero~i pas, o którym 
badania. ktoś chce mnie gwałtem zatrzymać w . ~ Czy lekarz był? wspomniałem, zaczyna s1ę tuż za rogiem, 

- Już zaraz wpół.>do ósmej - zwró· biurze, podejrzewam go zawsze. 0 złą · -;-:. Już _wzywano pogotowie - odparł gdzie jes~ zupełnie ciemno, gdyż naroż-
cił się do żegoty, spoglądając na zega- wolę lub podstęp. Może komuś umyśln,ie pohc1ant. na latarnia była zepsuta i nie paliła się. 
rek. ~ Czego tu jeszcze sterczymy? Je- zależy na tem, abyśmy spokojnie siedzie Podczas gdy żegota indagował dozor· Tam zbro.dniarz napadł znienacka na 
ste.m ~j~~elnie głoch~y, ~ożebyśmy po- li w urzędzie śledczym, podczas gdy zło" tę, _ Jan-usz obserwował dokładnie miej· swą ofiarę i ugodził ją sztyletem. · · 
szli gdz1es na kolaey1kę? · czyńcy mają pełną swobodę działania: sce zbrodni. . · . . . • - Czy na .Po?stawie dokonanych ba-

- Nie mogę„. - odparł krótko że- Według mego zdania, nie powinniśmy Z latą.rką w ręku obchodz;ił całą bra· dan, ma pan Jakieś wyobrażenie o mor· 
gota, nie odrywając oczu od .zadrukowa- dłużej czekać. . . mę, badając ślady i czyniąc odpowiednie dercy? . 
nej płachty papieru. - Zaczekajmy jeszcze dziesięć mi.nut pomi~r-y. · .. • • • . . . . „ - ,Owszem„:.Musiał on być silniejszy 

- Dlaczego nie możesz wyjść? zadecydował żegota. - . Jeżeli w ciągu W pewne1 chwilt, gdy zbliżył się do mz ofiara zabo1stwa. świadczy o tem 
- Czekam na ważne wiadomości„. tego czasu nikt się nie zgłosi, pójdziemy trupa:, pods~edł' doń ~egota. d?ś~ gł.ęboka rana i fakt szybkiego prze-
- Wiadomości?„. Od kogo? na kolację. . - Zaśwteć~J?o mu w twarz. Chcę mu n.1es1e!1~a trupa do bramy .. Był to więc 
- Dzwonił . tu przed chwilą jakiś je· W ciągu następnych dziesięcju minut_ się dobrze przYJ~Zeć. s1lny 1 dobrze zbudowany mężczyzna. 

gomość z miasta. Pytał o Wentzla„. Gdy nic się nie zmieniło. . · · Janusz · podniósł latarkę. Krąg świa· . - Czy śladów ręki zabójcy nie ujaw
mu powiedziałem, że ·go niema, zapytał, Grant i żegota mimo to, czekali jesz.· J Ha padł na' rozczochraną głowę i trupio- mł pan?:„ · . · 
czy jest ktokolwiek, kto mógłby go przy cze do godziny ósmej, wreszcie Japus~ bladą ,, twarz. . · . - Nie„. Ale w ręku ofiary znalazłe~ 
jąć natychmiast w bardzo ważnej spra- wstał i oświadczył: · · żegota nae~ylił się i znieruc~omi~ł. kilka wło~ów„„ Pąddam je dokładnej 
wie. - Jeżeli chcesz .czek4ć, . proszę .bar.· . 7 . P~czekaJ„. Ta twarz wyµa)e m1 się ekspertyzie. 

- Któż to był? dzo. Ja idę do 
11
Versalu'.'.„ . Prz.yjdzi"esz1 zna1om~.„ . ~est ~o ten sam cz~owiek, któ -: ~obrze:„. Jeszcze jedno pytanie. 

- Nie wiem. Powiedziałem mu, że - Poczekaj, idę z tobą. Pal go sz'e#I T'f zbli~ł. się. ~o na~z~~o stolika onegdaj O ktore~ l{odzm1e,. według pańskich przy 
jeśli jest to sprawa · niecierpiąca zwłoki, Jeżeli przyjdzie i nikogo nie zastanie --:- w . „Klubie_ ~ą1o~erow . · . puszczen, zbrodnia mogła być doko-
niech tu przyjdzie niezwłocznie. Odparł jego wina. I po chw1łt zawołał przeratonym gło· nana? . , 
mi na to, że jest tu gdzieś w pobliżu i Włożyli palta i wyszli z gabinetu. se~.: - . . . • · .. · - Między godziną siódmą a ósmą„„ 
zaraz przyjdzie. - Na co miałbyś teraz apetyt?. - za• - To przecie dr. Hackl.„ - Dlaczego pan tak przypuszcza ?.„ 

żegota spojrzał na ze~arek. pytał żegota, gdy schodzili ze schodó\.i.. ,_ .· Janusz . wyprostował się. - O godzinie siódmej dzwonił ktoś 
- Rzeczywiście jest już wpół do - Przedewszystkiem musiałbym.· coś :- Njelll.oiliwel... Poznajesz go nape· do urz~du śl~cłczego z miasta„. Jakiś je-

6smej. wypić, bo mi przeschło w gardle, a - na- wno,?I„. , go!llośc p.~osił, abym go przyjął w wat-
- A kiedy przyjąłeś ten meldunek? stępnie„. . ·:· . - Oczywi_ściel... To oni... ne1 sp;aw1e„. Kazałem mu przyjść na-
- Już będzie z pół godziny„„ Czas Janusz chciał dokończyć, lecz w -tej - Czekaj„. Teraz i ja go poznaję„. tychmiast. Cz.ekałe~ do godziny ósmej. 

leci. Tak bardzo zajęty byłem czyta· chwili z ulicy wpadł do gmachu urzędu Ale to dmwne!... Przecie przed dwiema Gdydwych?dziłem JUŻ, doniesiono mi o 
niem gazety, że nie zauważyłem, jak mi- śledczego zdyszany . policjant, który na godzinami widziałem go jak wchodził do mor erstwie. Przypuszczam, że jest to 
nęło pół godziny. widok schodzących wywiadowców, za· Leny!„~ ' ten sam osobnik, który miał do mnie in-

.- Trudno„. - zgodził , się Grant, zaj- 1 trzymał się, zasalutował szybko i zawo· - Słusznie„. Mówiłeś mi o tem„. No, teres„„ . 
muiąc. krzes~o prz~ biurku przYjaci~la - łał mocno p~dniesiony~ głosem: . no„ . . ~obFtcz:ymy„. 1 • Komisarz Wentzel zastanowił się. 
"!' taktm r~zie mus1m~ zaczekac. C1e~a~ --: Meldu1ę posłusznie, że opodal w żegota .powstał z klęczek. Stojący _ - Czy pan .z;iał doktora Hacka? 

, J~stem .cóz to za w~z~a sp~awa, ktore1 bramie, dozorca znalazł trupa : męż- opodal ludzie przysłuchiwali się z zacie- i ,.o. pyiał po ch~ih. • . 
nie ~ozna b~o .o~łozyc do Jutra , rana. czymy. . . . . kawieniem ich rozmowie, nie rozumiejąc I - Przelotme.„ Raz Mdz1ałem ~o 

Mmęło dz1es1ęc mmut dalszego ocze- Wywiadowcy stah 1ak wryct. · o co chodzi. . · ! tylko w„. pewnym lokalu„. 

kiw~nia. Do gabi_netu riikt .n~e wc~odził, t · Pierws~y przem.ówfł .żegot"~: : . W tej chwili przed bramą zatrzymała I 
pełmący na dol~ wartę pohc1ant nie mel -:- Gdzie?„. w 1akie1 branue? Co ~an· Się karetka pogotowia. Lekarz stwierdziłj <D. als;zy ciąg jutro). 
dowal zadnego interesanta. plecie! zgan ofiary morderstwa. , . :_ 

'. 
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DZl~ PREM.TERA oraz OTW A RClE ~f70NU! Poraz płenrszy w bcfzT! Przenlt"knY dtwłe kowy film wszechśwłatnweJ stawy, euro1:>el-

ct sklej produkcji z urocza CARl\IEN BONI I u u bieńcem Paryża ARMANDEA\ BfRNARDElll w rolach tytułowych p. t. 

~ „DAMA W SMOKINGU" „ 
QI: Wv4włetlanv i wlelk!em powodzeniem we wsz ystl<ich europejskich stolicach, rdzlc setki t:v ;fec:v osób podziwiało I oklaskiwało. 

~ NADr'ROGRAAt: DODA TEK DŻWIĘKOWY. Passe- partouts i bilety ulrowe z wyjątkiem urzcdowych nle watne do odwofania. 

!!OTWARCIE SEZONUU ł!OTWARC.lf SEZONU%? 

~~~~;„ CV R K STAn1ewsKICH 
w Po!sce · ODDZl~.Ł I 

przybył do to. z J 
tylko na bardzo 

krótki czas! 

OTWARCIE na placu orp.1 ul. . S!enkrewlcza 
ról!! Traugutta. - DZIS o zodz. 8.30 wlecz. 

UWAOAI Jutro o iodz. 4·el I s..:o w·ecz. 
dwa nrzed!lław popoł. ceny niższe dl'J onlowy 
PRZV CYRKU O•.BRZYMI WŁASNY ZW1E· 
RZVNIEC CYRK OGRZEWANY. 

Gwałtowna akcia hitlerowców wiad~s;::ż~1~;"1cki 
i d 

o o6ra•~ <su:ł uotesod'u 

prz1c w rzą owi Panina. - Centrum godzi s~ ę na rawJzię konstyrucU. 9ras11ńsftiea0•• . 

Mo hJ 10 "d · l d 1 · • • R d p ć Warszawa, 10 patdz1ern1ka. 
. . nac um, pa.G ziern'ka. Izę 1.ranle. zarT.ą u centra ne~o n em:ec- n1a ~tosunku zeszy o. ru~ nastap . Dziś w 12.tym oddziale Sądu Grodz-

A~ tacJą narodowych soc:alistów k;e1 partJ• ludowej. na którem ponow- musi na .~rodze zgodneJ z pacp1sam1 kiego rozpoczęła się rozprawa z oskar-

prze51w. o~ec_nemu rządowi . R.Lcszy i n1e wvbr~no prz~wodn .czącym stron- konstytuc11• ...,,. I żen.ia publicznego przeciwko Władysra-
partJI niemiecko • narodoweJ .

1 

mctwa Umgeldc~ a. • T!" • • • wowi Studnickiemu 0 oi:>razę wojewody 

ZACZYNA W POLUDN NIEMCZECH Derrn 10 naźdz'ern ''ka. Kr6lew1ec, 10 pazdz1ern1ka. $1 k' d G ż k' g którego P 

PRZYBIERAC NIESŁYCHANIE Na zebraniu ~'irtenbersk'.rj n"r•j1 Policja '! Olsztynie zaareszto~ała do i S~d~l;ki n~zw:l r::i~ięk~zym szkod~ 
OSTRE FORMY, NIE STOSOWANE centrowej w Studgan:ie premjer B::>lz w6dcę oddztałów szturmowych H1tlera w i ·i<· dl " lskiej" Oskarżenie 
PRZfDTEM NAWET WOUĘC PAR- oświadczvł m. in .• że w spraw·e retnr- · Olsztyule Hellwig~, ?raz dwuch innych i ni 

1~~ał ~i~:a~ku~~tor Sieroszewski. 

TYJ LEWICOWYCH. . mv knnstvtm:ji l~zes1.v niema P"CJ'liedzv naro:ło~ch • socJalistów poil zarzutem . b?rońca oska~żo;etfo adwokat Rudziń· 
Prasa narodowo • socjalistyczna centrum a rządem Paocna zasadn'CZYl!h zorg:mizowama zamachu bombowe~o na ski ł . ł . ek " d oc nie ro ra-

przepełniona jest atakami na• :b.:cnv przeciwieństw. Rozwiązanie 1a~adn;e. żydowski dom towarowy Abrahama. z 0

1z.y wmos . 0ś0 • rdkz.e zp 

rząd I~zeszy i t>ogróżkam : pod adrcse•n · · wy ce em wezw~nia. w1a o~. • 

~~!f1~znee~:~"ił~l~li~~oj~~~ •. fi~~~~~~j·ub~': ''f ~[~~ ~~r1~n~w~1· gj~~~''e ~~~ w 11·~101· o~l'le ny ~~o~:~c!rih~?s:;:v~o :;:~;ć o::~z 
Na wiecach przedwyborczych -ZJ· ł . l' i · wezwać szereg św1auKow, których. obro-

~f;~;~~ :Z~~~~iz~l~~;~do~~d;ie\icjJ~- ! . ! i . . , ' ~~l:;;::<l~ ~:~\\;r;~yr~;i~~t:i: ~~: 
mysłów H:tlera i ~bs~iutną n:cid~ln~~Ć :Jns. %11remDo nie nmti;resu1e s?ę dziec:ft1em. fdorej· ją być poseł Korfanty i przedstawiciel 

do rządzenia. p "'•us~fn n~ s111Jof "' fl1i«:•fen2u. Vnl·ksbundu ooseł Ul1h:. 

Na jednem z zebrań przedwvhor- Lwów, 10 paźdzlern:ka • . f Axerem w sprawie wniosków dowodo- 1 T- E „ ,, , 

czych oświadczył czołowy polityk na- Rewizja procesu Gorgrmowe1 przed wych w przedmiocie nowej ekspettyzy 1
11111111111111111 BEZPl.A .,., 1hlllll'.1,hll11lll 

rodowych socjaI:stów, ie na prnoo- sądem przysięgłych w Krakowie spodzie 
1 
śladów krwi na koszuli Gorgonowej i po 

1 
• PORADY DLĄ t<AzDEQO et 

zycję, ab ~Hitler wziaf udz:ał w r.bcc-1 wana jest w początkach listopada. wołania kilku nowych świadków. Szcze~cle 1 powodzenie· I wole za-

nym rządz:e ohok Papena, mol{a n:l•O· W najbliższych dniach wyjeżdża do Wed~e pogłosek, obro.ny Gorgonowej lcżne jest od l!Wiazd i planet. które 

dowi • socjaliści odpowiedzieć ł\ lkl) Lwowa i"eden z. obrońców Rity Gorgono· m. a się podjąć jeszcze prócz dwu wyżej od przyjścia na świat wywieTdla 

1 ' I k b wpływ na I wói los życ1a 1 pr tezna-
S ynnym cytatem z Uotza v. Ucrhch n- j wej, warszawski adwokat Mieczysław wymienonych adwo atów trzeci o ro1i· I czcnie, charakter, skli.>nności i zdol-

gen. . Eltinger, w celu odbycia rozmowy ze ca. Nazwisko jego dotąd nie jest znane. ności. 

Prasa n1em!cc~o narodov:a le swej 1 swoją klientką która jak wiadomo, w j Inż. Zaremba podobno wcale nie inte· I Znając swój horoskop u~wladamia-
strony rów. n.icż nie oszcz~dza narodo. 'dalszym cią..tu pozostaje w szpitalu wię· resuje się Gorgonową ani jej dzieckiem, I my sobie co nas spotkać mnże w 

w~c .s~qa 1st w, wy o~zvstt! ac . a ziennym w „Brig'dkac-h" . - Adw. ttir '.tóre przysz o na świat w więzieniu. rzcń mogących nastąpić w 1 wojem --h I Ó k j dl 
5 E I l Prz\'szlości t ohliczrć termmy wyda· 

ai:r1tacj, 1~h słabe slr?_nv„ Jak UJJWn ""t ger ma również odbyć konferencje z adw • I tyciu 

w proces·e monat·h1Jsk1m kl)nszachtv I = Dla otrzymania bezpłatnego horo- = 
ilJ~~ ~zt;~z~w~d~~WR~ic~~~~~~~~s; · ch R11wolta k" mun·istyczn~ \V H ·s" nan·11·.1 ~~;,p~tr~~p~~:~~·r~~·rari~w~n~aren~~~~~ -

rozkład wśród boJ"ówek I fa~l<o ~o- Ił ~ li li · li Jl -- przy pomo.:v MtD.IUM poradv i wska 
"' zówki iak umknać niep„woazefi. 

spodarcze narodown:h sndałistów w 9111ardiu c;u01ilna ~musiu1na 6vla uigt 6roni. I Na koszta kancelarv111e i prtesyłkę 

tw;erdzy hitleryzmu Kobunrn. Madryt 10 października. I dziści cywilni patro:ują ulice grupami po ;; horoskopu bezpl~tne~o nade~lać ie· 
L psk JO październ:k • '. • • k'lk · 1 • · . • d • = den zloty (znaczki po.:ztowel AI>l<ES: = 

• • · • ' . • n. Robotnicze ori1a111zacJe komun1slycz- 1 u zo nierzy, poniew~ na P,OJe. yn _:: Maria BICZ, w ARSZA w A, ul Kosz~- :=:; 

h 
wd okolhtcy Z~ickkau l (Jlaudi,iu. u- De w mieście Llereua prowincji Badajoz czych lfwardz1st6w napada1ą stra1ku ąFY· „ kowa 28. m . .34. -

c o zącyc za wie sze •:eutra narodu- kl 1 · t 'k kt • 
wych socjalistów, właJ1.e przcpmwa- pro amowa Y wczo~aJ ... s .ra) ' ory przy , Dr. med. I DOKTó ł ~ - --
dziłv w m ieszkaniach h1t1erowców :-ze- brał charakter rewo.u„y1ny. ~ Llere!la • 40 .' E:: 
re2 rewizvJ polkvinvch za bronią ualną. nadch.o~zą do Madrytu a!armuiące wta· H KRAUSKQPF H WołkD\VYSkł U 0 'fi 

A t ńr k r 50 ób domosc1 o daiszr.m roz.wo1u wypadków. • .„.. J;; = '? 
resz owano o~ cm o ''o , PS • K •t t l k • ł . k ł AkuszerJa I choroby kobiece • c:a "'.:.c ~ 

przv~zem w rece policji woudla wiek· .om1 e s raJ owy za1ą mer,ę, ~a , . • ~.:.:: .!! ~ • 

sza Ilość karab:nów i różne~o kal bru z~·~ wszystki': sklepy. Strajku)ący PO w roc1ł Cegieł nlana N!! 4 c::a E ~ be 

rewolwery. Jak donosi prasa dcn.okra- ' usiłowali opanowac: tr.~sport c~leba, ~ ZGIERSK~ 16 tel 113·47 telelon 216-90. z: a. e -~ -g 
tyczna. hitlcrowcv. uprzedleni 0 z:im 3 • I p~zeznaczony dla ludnosci •. G~vard1a c">:· I ' · SpecJallsta chorób wenerycznych et ~ i'.łi:;,.; 
rach policji. zawczasu przechować wihl~ była zmus~ona do uzyc1.a br~n•: Pn;yJmuJe od 4-7 wlecz. moczopł.lowych i skórnych a U c -~ ·~ -

m'.elj w bezp'ecznvch m ·cjscal:h znacz- ·1 P~.mo strzelan1ny,. tI.~ n.e ustąpił 1 LE.KARZ • DtNHSTA prz~Jmuie od godz. 8-Z •. 5-9 a SI ~ : ~ s 
ne zapasy amunicji i broni Polkb pro- za)mował coraz groznteiszą postawę, co f H · K ~ w mcdz1ele i św.1eta od godzm~ 9-1. 0 c::a 0 • 

d . d 1 . • I . I zmusUo "wardzistów do ustąpienia OflWl[l 0~[ ow~ a Dla pań oddzielna poczekalnia. - ~ ~-~ 
wa z1 w a szym ciągu cncric czne l!!i • „ 1 c:: ..., "' 
śledztwo. Nadesłane posiłki przyczyniły s~ę do • . _ _ o c:a ~ ~ ~ 

Derl'n, 10 pa.tdz:eri1'ka. poprawy sytuacji. Zupełne uspokojeuie wznowiła pn:v ęela w lecznicy przy KUPIE . k' d b Q s.. ~ ~ ~ 

W ~4dbvło s:;.,:a Erfurcie jednakże dotychczas nie nastąpiło. Gwar I Piot~k;;:,~,k~u 294 stary}~ n:a~~~ie~ ~:~Ya:~~~ o~rt~, .:l:.1 ...,_ ~ § ] "' 

ftlE PREZERWATYWY! -
leci wyraźnie F .RELERWATYWY „O L L A11 

winien Pan :l:ąda~, wnyst o inne zaś nekomo 
r6wnie d1 bre. iak na'ener iczn •i odrzucać. 

Prawdziwe, Jedy . .ie z nazwłl „o L LA" 

z q mark11 • • na kaldeJ 
koper„le 

'1Jng~ , 
TROJKA 

I tel. 122·89 ~r • ' N ~ ·a ~ IDf • J. NADEL przvimue "d ,_, ,„ o. • .~· :

1 

•z:ms 

. G~!=~~~;.~'!!~~~~~~a Chorzy. na ruptury I lOZBe kaieUwall. St. Pr afpD. ort 
POMORSKA 7 RUPTURY. lakotet kalectwa nic wol· 

no zaniedbvwać. a:dy! shutkl dla !Y· GINEKOLOG • UROLOG 
. · choroby kobiece I dróg moczowych 

cia ludzkiego sa , bar~tO n1ebetp1eczne. przeprOWadził Się na Uf. 
Ruptura stale s1e wielka lak głowa .ca 
lud.ika, spowodować mote śmiertelne GDA nSKĄ 93, tel. -..:0$-:-5 

powiklania 1'1szck. ~ przyjmuje od 4-7 popot. 

• „\ • • • • ~ ' " ~. • • - • .;.t. 

TELEFON 127-84 
DUKTóR 

W. łanounowski Speclalne lecznl.:ze bandaże ortopedy- DR. l\\ŁD. 

P O W R 6C I t. GZne &umnwe mojej metody usuwają H I\ LT R &'! c H T 
Plotrkows:ca 70, tel. 181·83. radykalnie nainiebezpic:ci:ni~Jsze 1 na!· lj 

Choroby &~orne. weneryczne I mo- 1astar:z:alsze ruptury . u mtzczyzn, ko-
czoplcJowe blet I dzieci bez <'PerncJi. Na skuywfcnie kręgoslup11, CHOROBY SKóRNE, WENERYCZNE 

Lec~enl~ promieniami Roentite~a. . · Przecł• awortenlu !ie iarbów 1 gruLUcy Ilości lecznicze I MOCZOPŁCIOWE 
Prz~·1mu1e od. 8.30-1.0 r. I do ~ 1 .Poł &orsel)' ortop~ycme. Ula skrzyw1onr~h nói plask1~h 1 PłOlłkOWSkil fO. 
! od .6 do 8 1 pól w1ecz. W niedzielę u.>lą1.ych stóp wkCady ortopcdy..:zne. S.:tu..:zne nogi 1 rc:ce T i f 
1 św1eta od 9-11..30 rano. Odzlelna I Zakład ortopedyczny p • e on 24<>•:Z1. 30-2 

poczekalnia dla pań. rzyJm. od 8-11 rano, 1-Z pop., od 

PRZVBLAKAł sie o:es wilk. Prawy Spec. I. RAP APORT 5 . .30-9 wiecz. W niedz. I św. 10--J 

właściciel m<'ł.e odebrać za zwrotem I ortoped. ze Lwowa. lódt, ulica Wólczańska Nr. 10. , rano 
kosztów. Ruda Pabianicka, ul. A'ek-1 front. parter. tel. 2Zl·71. ....Ql~robotnycb ceny lcc~l!!_<::._ 
sandra 43. UWAGA: Osob1st iawiente sie chorych Jest konlec.znt. DR 

"roTRZfBNV podreczny do riracow- Ubezpieczonych \\I Kasie Chorvch m. Łodzi pr.zylmulo. B · MfD. ROMAN 

.nl_krawiecki~Jcrze11.:o 2,!l._łiaus.zyJ<!· 1 PODZIĘKOWA1'1IE. ' t • 
ZA TRAfN~ orz~O?Wie . :n 1 t d•1t;i _rio- 1 Tą dron skla lam serdeczne podziekowanle wielkie- or n s e I n 
dzl:knwań ' uznan • ~ }d 1hv1a ~hnn; mu st1ecja . iście Wt'. Dyr. l~APAPORTOWl. zamies:z:ka-
Chiromantka z Gahcn. Andrze1a 3„. !emu w Łodzi, przy ul. Wólczańskiej 10 za nader umie-
m 11 cbor. wewnetrzne I nerw. 

· · Jętne umieiscowiertic mej przepukliny mosznowej. Diiś (Spec. Przemiana materii). 
Zł OTO. DlżUTER.IE. kwity lomhard,1- czuje się bardzo dobrze, jestem zdolny do wszelkich orzyjmuie 4-6 

we kupuie i old.:1 naiwvż,_ze cenv. wysiłków ft.zycinycb I nic rrozi ml :iadne nlebczpie- p o w R ó c I L. 

7.akłlld jubilerski I. fiiałko, Piotrkow- , czeństwo. (-) Marcin Oarnes TRAUGUTTA 9, TEL. 223-06. 
ska 7. OO Łódt, ul. Gdańska 13 u fertera. d0-2 



Wojskowe kluby sportowe 
angażują się zbytnio w wir walki sportowe] 

E ha I nało ych spotk ń 
o mistrzostwo Polski 
w szczyviorniaku. 

W związku z finałami o mistrzostwo 

Podczas dyskusji, jaka obecnie to- i reikordów, i jeśll wyzyska to w3zv- jąc demoralizacji, Jaka wdziera się co- . ~olski w szc~yp~orn~aku, które <:<lbyły 
czy się obszernie na temat moralnego st ko, co dać mu mogą poczucie ,1) scy- ! raz gwałtowniej do sportu. I s1~ w .sobotę. 1 niedziel~ w Pozn.aniu do· 
poziomu życia sportowego, pad?o w pliny, koleżeństwa i bezintcteso~ ności, I Obrazek tu narysowany wygląda wiadu1emy się następu1ącyc.h. niezwykle 
stosunku do klubów wojskowych oskar- tak rozwinięte u dobrego żoherza. mv- i może n:eco niezbyt różowo, a przede- ch~!akterystxczn}'.ch szcze,gołow. N.a sę· 
żen1e, iż one dały p'.·erwszy początek że naprawdę stać się przykh Jem pięk-1 wszystkiem sielankowo. . dziow ~eczow finałowycn zostali wy
deprawacji. Ponieważ stanowisko kry- nym i nęcącym. Następnie. m~1jąc z re- Oc;zyw·sta, nletrudno zdać sobie znaczeni p-~ze~ P~OS. p. Fab;y. i kpt. 
tyczne co do charakteru kh działalno- .!?"Ufy możność latwieiszego zdobycia sprawę, iż r.zeczyW1stość tak wyglą- Baran. Sędziowie c1 do Poznanta Jednak 
ści zajęła instytucja, stojąca w h"erar- boisk i sprzętu, może on uc.r, mi~ bar- dać nie będzie nigdy, w każdym razie nie przybyli, poznański Związek Okrę
chji sportowej bardz.o wysoko, trudno dzo wiele, dając moino~ć K•irLVJt~n·a n:eprędko. Mimo to czy n:·e warto po- gowy wyznaczył na arbitrów członków 
nad tym zarzutem przejść do porządku. ze swoi'Ch urządzeń klub Jl"'l. stowarzy. ruszyć głębiej zagadnienia programu klubu zainteresowanego t. j. AZS-u pp. 
należy raczej sprawę zgłęb:ć. zastano- szen·om i o~ółowi ludności cvwi!ti.Ji ca-' pracy wojskowych klubów sportowych Kultysa i Sagańskiego, pomimo iż na 
wić się poważn:e, czy wojskowe kluby lej okolicy. Wreszcie kiero•\r•ticv jego,! w chwil:, kiedy pod i·ch adresem odzy- tych panów kluby powyższe nie chciały 
sportowe idą po dobrej drodze. wychowani w duchu SPl>ku!flc~o I ro- , wają się Ę"fosy surowej krytyki. się zgodzić. 

Zarzucono im, że „zaczęły przecią- zumnego uprawiania sportu wycho- Czy nie należy do tych klubów O "bezstrornności" tych arbitrów 
gać zawodników z innych ·klubów, n:e wawczego, wchodząc do zarządów 1 zwrócić się z anele111, by przeprawa- świadczy najlepiej fakt, ~e w meczu pół 
przebierając w środkach i wykorzystu- związków okregowych i W).tóie biorąc dziły krótki rachunek sumienia i. zasta- finałowym Seminarjum Naucz. Tarnow· 
jąc dla tego celu swoje stosunki oraz udział w ogólnem życiu sportowem, '. nowi1y s:ę n:eco głęb!ej nad tern, jaką skie Góry - AZS. (Pozn2.ń) p. Kultys 
środki materjalne, zaczynając w ten ~ici wdzięcz~e ,oole d? popisu, ~rze-1· drogą idą a jaką iść po~~nny? usunął aż czterech graczy Se~inarjum, 
sposób pracę destrukcyjną". Niestety, w1ąc tam swoJe ideały 1 przeciwdz:ala- Wiktor Juncsza. poczem wobec zdekompletowania druży 
zarzut ten jest w znacznej części stusz- ny odgwizdał walkower na korzyść A. 
ny. Przejęci duchem SJ>()rtowego wspót- Z. S-u. 

zawodn'ctwa. chcąc koniecznie w wal- Burzliwe za)ścla w Sleradzu w meczu finałowym AZS. - ŁKS. 
ce o pull'kty wysunąć s!ę m czo!o, a z zakończonym wynikiem 6:3 (3:2) sędzia 
natury rzeczy dysponując normalnie / p. Sagański podyktował aż trzy rzuty 
rezerwuarem ludzkim stosunkowo Wgdzial Oier I Dgsc:upling l:OZPN. '<arne przeciwko ŁKS-owi i usuwając 
szczupłym, nie mogąc wytrzymać kon- prowadzi eęerdic:zne do.:bodzenie )rócz tego dwuch graczy LKS-u z. bc;ii· 
_kurencjj wielkkh klubów cywilnych, ska. · 
kierowni·cy klubów wojskowych w Mimo szeregu ostrych zarządzeń żyny Makkabl. Kwestja tego rodzaju rozgrywek hę· 
swoim przesadnym ferworze nieraz pu· naczelnych władz sportowych oraz I Gracze żydoWS!=Y ratowali s:ę u- dzie rozpatrywana na najbliższem ze· 
szczali się na eksperymenty z punklu energicznych interwencji władz piłkar- cieczką z boiska. Awantury przybrały braniu Wydziału Gier PZGS. przyczem 
w~dzenia St>Ortu wychowawczego n'.e- sklch awantury na bo:skach piłkar~kich tak olbrzymie rozmiary, że policja n:·e zachodzi możliwość ich powtórzenia. 
pożądane, nie mogące bynajmniej stu- zwłaszcza prowincjonalnych nadal nie była w stan·e opanować sytuacji. Za-
żyć przykładem. ustają a odwr<Ytnie.1>rzybierają wprost wodnicy Maikkabi by,li ścigani przez u- łłalbłłższa spofbanfa 

Niesposób tu nie Podkreślić, Iż zbyt- zastraszające rozm.:ary. 1 lice miasta, kryjąc Slę w bramach do- „ n 
nie angażowanie się w w;r walki soar-, Dowiadujemy się obecnie o nowym mów. ~ ligowe w kraju . 
towei koliduje absolutnie z wtak·>1e- akcie rozwydrzen'a wśród J}:łkarzy i I . Zarząd. ŁOZPN-~, otrz~ał w spra-: ł W nadchodzącą niedzielę, odbędą się 
mi, racjonalnemi celami, jak:m służyć fanatyków klubowych. i Wle powyzszych zaJsć obfl'Ły matenał 11 w kraju nas.tępujące spotkania ligowe: 
powinny woiskowe kluby sportowe. Terenem burzliw:v~h zaj~ć Po ll"!e- od szer~gu dni prowadzi energ!cz.ne do- w Lodzi: ŁKS-Cracovia, w Warszawie: 

Po~tarajmy się nieco bl:żej te cele czu byt tym razem Siera~z. Prz~d nie- chodz~nie. • . Warszawianka-22 p. p., w Krakowie: 
okręślić. Wojskowy klub sportowy po- dawny~ czas~m <!dbył s:~ w Sieradzu! Ubiegl~J soboty barił w . Sieradzu Garbarnia-Polonia, we Lwowie: Cza.r· 
winien mieć na celu propagandę racjo-I mecz p1łkarsk1 m ędzy tmeJ~cowym S. prze\~odmczący Wydz atu 01·er 1 Dy- ni-Wisła, w Poznaniu: \~1arta-Pogoń i 
nalncgo, rozumnie uprawianego sportu • K. S-em a .ż. K~ S. Makka~l· Gra była scypl!ny ŁOPN m~r. Kalenbach.- którv w Wielkich Hajdukach: Ruch-Legjar 
wśród wo!skowvch, w tej myśli, by , barcjzo z~c1ęta 1 pr;iy starue 1:0 dla na mteJscu. przeprowadz~ł dochodzenia, Jak widać z powyższego, w niedzielę 
przyczyniać się do Powiększen'a ich I druzyny zydowsik:e1 sędzda zmuszony przesłuchaJąc szereg św.adków. czynne będą poraz pierwszy wszystkie 
wartości ja·ko iotnierzy. • \ b)l'l usta :v:cżtł1e łnterw7niować wsku-1 ~ależy liczyć. się z tv,!11 .. że doc~?- bez wyjątku drużyny ligowe. „ 

Taki program dział I ś i kl b tek niezwykle brntalneJ gry. dzeme w sprawie powyzszych. zaJYĆ 
wojskowego, któryby ~~o ~lał un~ i w pewnej chwlłi grupa rozwydrza· Uk?ńCZC!11~ zo~tanie Już w nai?J:ższych Zawody szormi1rcz1 
względzie troski 0 ciało i 0 cechy cha- ·. ~wch. fanatykó~ SKS-u WP'!dta na bo-1 dniach 1 ze wm~ych wywołama a wan- ' 
rakteru z p~nktu w'.<lzenfa służby woj- 1sko ~ rzuciła saę na zawodn-ków dru- tur spotka zasłuzona kara. o mistrzostwo Łodzi. 
skowej, musi być uznany za cafkow'cie W ostalnim roku sport szermierczy 

chybiony, za wręcz szkod-l:wy. I dfate- Na1·szybsza koba· eta św·1ata poczynił w naszem mieście znaczne ·po· 
go Jest poprpstu a•ksjomatcm. że kluby stępy. Istnieją trzy kluby posiadaiące 
wo1skowe n;e powinny natężać wszy- zespoły szermiercze, a mianowicie .WKS 
stklcb sił dla hodowania rekordz'.s'.ów, Sianlsława ff olasiewi«:ZÓWDO ŁKS. i PKS. 
którzy są w wojsku niepotrzebni, ani przgbgwa do Polski W listo-padzie odbęd~ się pierwsze 
dla zdobycia te~o czy innego m'.strzo- d · · t t · t 
tw · db ć d J.,,k 1'u.:. donos.iliśmy przYJ'edzie do olbrzymim sfonniu, przyc.zyniaJ'ąe się do r?zynowe mis rzos wa s.zerm1er.cze o-

s a. a wmni a je yn.;e i w~:lącz- .., L, r· d db d lki n 
nie 0 rozwój wszechstronnv i łJ:.i 

1 
mo- Gdyni w dniach 13 lu.b 14 b.m. na statku zdobycia przez nas drugiego miejsca w ~· przybrl!l 0 d ę ą się wa na o· 

nijny swoich członków, o "ich zdrowie polskim "Pułaski" najwybitniejsza lek- klasyfikacji E_ańśtw, tuż za Stanami Zjed re y, .sza e 1ds~pa ~· . · . . · 
ffz:yczne i moralne. koatletka świata Stanisława Walasiewl- noczonemi. Entuzjazm jakim otaczała Mistrz. Lo zi wezmte :uct.z1~ł w zawo-

plate~o ą~zlc:f klubów wojskowych czówna, która przybywa do kraju już na: Walas.iewiczównę Polonia amerykańska d.ach druzynowych Polski, klore odbędą 
w rywal1.zaq1 międzyklubowej, stojacej staCłe. Nt ar

1
azie ~ta~iat k~ztałcWić sit będ~e był i jesbt nfeporó~an~. • d 

1 

:~~~ie.początku roku przyszłego w War 
po~ z~ak1em specjalizacji i pod znakiem w en ra nym ns Y uc1~ yc ~wania Przy ycie za.słuzoneJ sportsmenki o .... ••••••••••••••••••••••tM„ 
dązen:a do r~kordu. jest najwyżej do- ~~ycznego, do którego JUŻ zostanie przy kraju. bę~zie ni~wątpliwie przedmiotem . GABINET TERAP.łl FIZYKALNEJ i 
puszczalny, nigdy zaś nie może być ;ę.a. zasłuzone1 owac1i. I Dr p O I. Al H Jl:" 
wskazanv. Walasiewicz6wna, od dzieciństwa Do Gdyni jak już donosiliśmy na po· i 111 • 

Dla klubu wojskowego triepcrówna- Drzebywająca w Ameryce, kilkakrotnie witanie Walasiewiczówny wyjadą przed·' ... A W R O T l'łr. 7 
nie większym sukcesem jest doprowa- fuż oddała cenne usługi sportowym bar· stawi"ciele Polskiego Komitetu Olin-..,ij-

1

! Tel. 164-21. 
dzenie większej liczby członków do wom Polski i sprawie propagandy Pol· skiego, Zw. Lekkoatletycznerło oraz in· prąd wysokiego napiecla 1 frekwencJI, i 
d b f p ' I d d I .s radium, lampa łfełlum, DIA TERM.JA 

Z o VC a anstwowcj Odznaki Snorto-
1 
ski sportowej. Prze woma aty na !l_ych władz i organizacji sportowych. W : lampa kwarcowa. promien ic pozaczer„ 

w~j. niż uzys~a!1fo tego czy owe.iw 1 Igrzyskach Kobiecych w Pradze Wales.ie Warszawie Polski Komitet Olimpijski ( wone (cieplne) galwanizacja, fara<ly-
„p!erwszego m1eJsca". Gdyby taki ·klub j wiczówna wygrała aż. trzy konkurencje zamierza urządzić barikiet na cześć Wa-1 zacJa. masaże i t. d. • 
całą swą dzjafalność zamknąl w tem.

1 

w biega<:h na 60, 100 1 ZOO mt.r., z.doby- lasiewiczówny. .......... • 
by jak . najw1ększ::t liczbę żołn!erzv tej wając oficjalny tytuł najwybitniejszej • ::;:••••7• .... •<i• 
formacji, .c~y te~o 2"arni·zonu, przy któ- lekkoatletki świata .. Z~cięstwami temi jw 
rych istneJe. przv2"otowa~ do oróby Olwypracował~ Wal~steWlczówna cen.nych alka o we1·1ac1·e do klasy A 
odznakę. nalezafby ,!TIU się pcten sza- 15 punktów i walnie przyczyniła się do ~ 
7un~u ukłon.. SekcJa P. O. S. \> i·nna zajęcia przez Polskę drugiego miejsca w 
1stn1eć w ]\azdvm klubi·e woJskowvm, j ogólnej klasyfikacji państw, za niemkami l.e€hja i Nohkabi Sd0€Zq W Toma• 
należeć w1irml d~ nlej tak star.zy, J.ak . a przed angielkami, francuzkami, au· szowie det:gdujq«:g bój 
młodzi. Inne sekcJe. znajdy!'faĆ s:e wm- strjaczikami i t.d. Prawdonodobni'e 1·u~ w nadchodzącą k · t h ł ł 

doo na d 1 olan• r L, anie yc zespo ów wywo ało w sferach 
ny ·ero rug m e. Dalsze zwycięstwa zdobywała dla nas niedzielę rozegrany zosfanie w Toma- sportowych okręgu łódzkiego kolosalne 

Troska 0 pro~a~aryde .P. O. S., a Walasiewiczówna w roku 1930 w me· szowie decydujący mecz piłkarski o wej zainteresowanie. 
szerze/ o ro~wóJ ćwicz~n clcl~snvch, czach Polska - Austrja i Polska - Ja- · · d kl A · d L h' t C ' 
r~zum,anvch Jako ~zynmk. pow1ęks_zc- "'On1'a. \'(/ tym roku na Igrzyskach Olim- sc1e o asy . mię zy . ee Ją oma- zes.ki bokser zawodowy Nekolny 
nia sprawnoścf isk r szowską a ł~zką ~akkab1-. walczył I?rzed kilku dniami w Paryżu, 
ś . i .- . wo. ow:ei. i c;pra\'v.nO: pijskich w Los Angeles Walasiewicz6w- W obecne) chwili sytuac1a w rozgryw zwycięża1ąc Barrego po dzies.ięciu run-

Cl życ oWeJ. me stanowi. J~dnak alty. 1 na zdobyła największą ilość punktów z kach o promocję do A klasy okręgu I dach na punkty, Nekolny prawdopodob-
ome~I chcące~o prawd:mv1e wvd<~1111e pośród naszych zawodników, a mianowi· ł'd.zlc" d t · · t b 
praco.wać WOJS'kfl'~e.i;ro klubu. Mus: 0 ·1 cie 6 pkt. za zwycięstwo w biegu na .o tego p;ze 'S awia się w ~n sp.osó ' nie znów uda. s!ę do Ameryki. 
równ:eż promieniować nazewnątrz. . k • . . . kl ze Makkab1 przewyższa. Lech1ę o Jeden Znany ten1S1s·ta austrjacki Matejka, 
Miast. jak je~ dzisiaj, konkurować z lO~ mtr. 1 1 pun t za .za1ęcie.mie1sca a· punkt. . . , . . który w turnieju tenisowym w Meranie 
klubami cvwilnemi pod wzglęjo!rn nie- syfikowa~ego w rzucie dyskie~. . , J?ruzyn1.e łodzkiei wysta;czy . więc ~eli11;1inował i;niistrza Polski Hebdę, znaj 
zdrowe~o klubowe1ro fana tv 111m · co Na m1ędzynardowych poohmp1l~kich wynµr remisowy, by zapewnić sobie pro- du1e się obecme w doskonałej formie, 

. stąd wynika. pod wz~ledem n1~moral- zawoda~h lekkoatletycmych w Chicago! moc1ę. . . . odno~z~c sukce~ za sukcesem. Matejka 
nych prnktvk. wojskowy kluh sportowv znakomita lekkoat~etka ufo~y~a dla .na- Natomiast Lech~a musi uzyskać dwa zwycięzvł w dniu one,!!dajszym ttiemca 
wln'en sfu~vć ~zorem pod wzt!l~dcm i szych barw trzy pierwsze mie)ISca (biegi f punk~y, ~Y. uzyskac nad swym grotnym 

1 
Schwenkera 6:1, 6:1, i zmierzy się w fi-

Orf{a!1ń•arv1nvm 1 etvcznvm Je~h nd- · n~ ~OO, 200 mtr. or~z skok w ~al), ust~naJ przeciwn~iem przewagę. • nale z Menzlem.. • 
rzuci on chorobliwą manję mistrzostw w1a1ąc dwa nowe rekordy światowe l w Ostatnie a zarazem decyduJące spot· . 

' . 
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Impresario berUńskl · 
zaginą/ w tajemniczych 

okolicznościach 
Berlin, 11 patdziernika. 

(Tel. własny). 
(t) W niezwykle tajemniczych akori

cznościach. zaginął znany impresarjo te
atralny Heiman Held. Held posiadał a· 
ge.nburę i miał zamiar załotyć teatr. KN
wnym i znajomym opowiadał on, iż 
wkróke ma otrzymać z Ameryki 600 ty
sięc-s: dolarów .. Przypuszczają it Held po
pełnił samobórstwo, gdyż wszystkie jego 
plany zostały unicestwione. 

zuchwały oapad bandycki 
na lekarza w Wiedniu 

Wiede6, 11 października. 
(Tel. własny). 

(t) Wczoraj w nocy dokonano nie· 
~kle zuchwałego napadu na lekarza 
Ernesta Picha. Gdy lekarz na chwilę 
Qałirzymał swój samochód dwaj młodzi 
ludzie chwycili go za rę<:e i skrępowali, 
poczem zabrali mu całą po·siadaną prze· 
zeń gotówkę. Natychmiastowy po~cig po· i 
ticji za zuchwałymi bandytami nie dał 
tadnego remiltatu. 

Lotnik amerykański 
odkryl zloża złota 

Londyn, 11 pat&iernika. 
(t) Kapitan Bondurant, lotnik ame• 

J'llkański w ozasie swych poszukiwań w 
Nówej Funlandji natrafił na złota złota. 
O swym odkryciu zawiadomił on natych
miast rząd. Bondurant pertraktuje obec· 
n.ie w sprawie eksploatacji tych złotodaj
nych złóż. 

Dymisja 76 merów 
we Francji 

fafto protest przed.., 
o6n ł si4:e .:en •6olia. 

Cbartes, 11 patdziernlka. 
76 merów z okolicy Cha·rtres podalo 

się do d'Y'misji, trruktując to wystąpienie 
jaiko protest prz..eciwko obniżce ce.n zOO
~a. 

11.X. 

Wojna J>O:Dliędzy Boliwją a Paragwajem o Gran Chace prowadzona jest w dal
szym ctągu. Na zdjęciu widzimy dwucb schwytanych do niewoli oficerów boli

wijskich (x), wiezionych do stoli cy Paragwaju Auncion. 

~ d fnj ~ran cf 

Syn prezydenta republiki francuskiej Je an Lebrun ożenił się z panną Bernadettą 
Marin. Na zdjęciu widzimy od lewej pan a Marin, ojca młodej małżonki, panią Le

brun, Jeana Lebrun, jego żonę oraz prezydenta Lebruna. 

llfr. 284 

9 nift pOOJSIO. • 

CÓDJ '~-- i 

W Bogucicach na Górnym ślęaka wmfe. 
sioao pięlaiy pomnik 35 powstańcom, po. 
ległym w walkach o wolność. Ilustracja 
nasze przedstawia, przemawia},cego pod 
czas uroczystości odsłonięcia pGJDnih I wojewodę Graiy~skiego. . .. . · 

Napad beduinów · 
na francusftq pfaołf'l'Aę. · 

hlarsyłJa. 11 patd~ernika. ' 
Z Beuruthu donoszą Ó niespodziewa• 

nym ataku beduinów na francuską pla•. 
cówkę w Abu Kemal. Jeden oficer frant
c:uski został zabity a kilku żołnierzy. ru• 
nych. · · 

Beduini, którzy dokonali tego napadu 
naletą do szczepów osiadłych w. t, zw; 
slrefie spornej, która jednak ·.znajduje 
się pod zwierzchności' f.rancusk'° .. 

Biskup- Lotnikiem. 
'Citta dol Vatlcano. 10 patdzletttłfcti· .· 

Donoszą z Massachussets te' nowy ' b\Shl» 
sufragan Bostonu mer. l'rancls Spelhnan_posla1ia 
od dnia IO maja 19JZ roku IJyplorn pilota. otrtt• 
many we Wlos·zech, ir;dzie przez dłutszy okTU 
czasu przebywał w charakterze ·tunkii:foharJuśU 
Sekretariatu Stanu Stolicy h~stolskiei . . Biskup 
Spellman Jest pierws.zm i jedyn)'ID biskupem . • 
lotnikiem. · · 

Codeienna nowelka .Exvressu•. Po przeczytaniu dwuch tomów fa- wzroku starszej pani. wreszcie zdobyta 
scynuj~cej powieści. Paulina postano- sie na odwagę l . spytała: 

...,..., t1 Alfonsa Miiti~a. zaczekać? -ar t!!i!6>01•0 P000V . fJłdUll.01J wiła za wszelką cenę Poznać autora. - A ... czy nie mogłabym na nle~ 

Pau~i111a Ros~ liczyła .fut. prieszlo I Pociąga!i ;ą glówn-ie. książęta, któ- , Starzejąca ~ ni:wiąsta, wiedzia!a - Pan Mittig Podróżuje. On Jest sta„ 
czter~z.1est~ę. Nie była m~·dy przyst.1j- rzy kochali s1ę bez wzaJemności w ja- . doskona}e. że m~ t:n'?ze. hczyć na to. ze Ie Poza domem i z dalekich krajów 
na,. me c:eszyła s:ę . p~\~ ,1ze1!!em u kichś. tajemniczych damach, jeździli po · wzb~dzt w pow.1esc1op1sarzu gorące u- przysyła swe rekopjsy. . . '· . 
męz~zyzn .1 coraz mn.ieJ Juz myslała o dal~k1ch krafoch. wojowali z całym j czucia.. . - Teraz Jest pewno na Bałkanacbi 
małz~nstw1e. I śW'latem i szaleli z miłości. Chciała go tylko zobaczyć f zatnle- prawda? - szeDnela Paulina. ."·.· 

C1 w~zyscy n:te7.::zyfoi. którzy e- I pewnego dnia wpadła jej do ręki nić z nim parę słów. Przecież on ją nie - ~ak. pewno na Bałkanach - od-
wentua!rne zgodz1ł1by się h pojnć za powieść p. t. ;;Księżniczka bałkańska" ' wyrzuci, przecież on jei pozwoli, aby parła siwa pani. badawczo· spoglądając 
żonę, n;e odpowiadali jej lUpelnie. Pau- pióra Alfonsa Mitt<i-ga. • 1 na niego spojrzała! w oczy dziewczynie. · 
Una marzyła ~ jakimś ~sięciµ z b.aj~i, I ~a.ul~na nigdy ,nie. ~.~ysza!a a~ł 11 Przez szereg dni zwracała sie do I - I nigdy go nie będe mogła ·roba-
kt6ry Ją J>?~ie ~ ~a~1ona 1 zaW1ez1e . „Ks1ęzn:iczce balkanskieJ , am o M1tti- wszystkich ks:ę~rnni i firm wydawni-1 czyć? . . . „ 
w daleki .,sw1at, do Jakichś fantastycz- ' gu. czych. Wres.zcie zdobyła adres. Wąft>lę bardzo. czy pan1 sie uda 
nych kra1ow. . I Ten romans jednak stał się jej naj- M=tti mieszkał w śiródmieściu na 

1 

go robaczyć. 
Lec~ ~siążę nie przy~żdżał. d?nioślejszym przeżyciem osta~n_ich .lat. czwa~te~ piętrze wielkiej kamieni'cy. :-- A on P~wno Jest bardzo prz.vstoj-
Z b1eg1em ~zasu Paulina coraz czę- Pierwszy tom pochłonęła w ciągu 1ed- . ·. . ny 1 elegancki. prawda? - pytała dia1ej 

ś:c~ej . dochodz1ła do W111io~ku.. że j~j nej nocy. Opoo/ieść urwała si ę w naj. Gdy Paulina: drżą~ na calem c1e!e: i Paulina. 
df;ec~nne. cudowne marzenia mgdy się I cieka wszem m:ejscu. Właśnie wów- zapu~a!a ~o .m1eskan.1a. otworzyła JeJ - Owszetp. . dość przvstoJnym· -
me z.1szczą. czas. gdy romantyczna księżniczka, po drzwi Jakas siwa pani w okularach. uśmlechneła się siwa dama. 

Do lat 30-t'll ciężko pracowąła na wielu tragiczrnych przejściach, spotyka - Czy zastałam pana pow :eściopi- ! - Jaka szkoda, że nie mogę go ro-
f;yc~e. Gdy będąc już okrągłą sierotą, młodego, zdetronizowane~o monarchę. sarza, MiWga? - spytała Paulina nie- · baczyć! . 
odz1edz,)cżyła po jakimś wuju pewien który pała. do niej gorącem uczuciem. śmiało. - Niech paru n1e tałuje - odoarła 
kapitalik i wówczas zrezygnowała z - I co dalej? - denerwowała się _ Pana Miłtiga? A w jakiej spra- cicho niewiasta. - Życie bardzo czesto 
posady. . Paulina. - Czv sie pobrali? Czy byli wie? niewiele ma wspólne~o z marzen=amL 

. Zamknela się w s:vem. n~ewielkielr! 1 szczęśliwi? Czy ksidę odzyskał utra-1 _ Jestem wielbic = elką ie~o taten1u Paulina przeprosiła nieznajomą. i wy. 
m'11es~ią·nku. ze swv.m1 n~e.odł~cznvm1 eony tron? · . Chciałam z nim parę słów zamienić - szła. · · 
przYJ!lc1ó~m1 kanarkiem, Pif1 . ! kotką. ~azajutrz rano oczywi·ście kupi-la· wyksztusiła ze siebie dziewczyna. Gdy . zatr~asneła za ~oba d.rzwi. sf'-. 
Józefina 1 zerwała z całym światem. drmn tom. . : wa oa01 zas a<lła Jl'TZV biurku 1 zac1eła 

Od tego czasu. nie mając już żad- Wszystko zakończyło się szczęśli- s· Nie. niemah ~0· d . pisać trzeci rozdział nowej. fascvnuja.ceJ 
n:ych zajęć , poczeła wprost pożerać wie. Hucznym ślubem i uroczystą ko- !Wa pani c .ciała zamkn,ąć rz?f!. powieści. 
ksiąild. Czytała wyłącznie romanse.

1 

ronacją. Paulina jednak n1·e rusz".'la .s1e z m·e1-1 Ona bowiem była Alfonsem Mitti-
kochając się naprzemian we wszvst- Paulina. dzię'kowała .Bogu, ~e tak s:~ ~ca, wo~ec czego popiros1 ła Ją do poko-l giem. 
ki.eh praw i{' bnh<1ł e r~ch utworów, któ- i stało. ' Książę był tak1 czaruJący, taki , Ju. · Tłum. D„ 
re jej wvadły do ręki. . I piękny! · Paulina usiadła w kącie i unikając 

------------·------------------------------------------------------Prenumerata: z kosztami 1>rzesvtki pocztowe1 zr. s ~. 50 miesiecznie Ogłoszenia• W tek~~ie so ir;r . za wiersz. mii1metrowv Ina stronie 4 szpaltYh . 
• nckrohnt1 40 gr. za wiersz m11tm Drobne: za słowo 15 tr.:>sZ}'. 

naimnieisze il. 1.50. Poszukiwanie oracv: za clowo 10 irroszv naimnieisze zl I 211. 
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